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Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zły. — półrocznie 
9 _ kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 


CZARNO = 
1 złr. 50 et. 

2 przesyłką 
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s nie 


"+ m AE 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


DW -— kwartalnie 20 franków. 


75,000.000. 


Sądzimy, 2© każdy z naszych czytelników bez 
objaśnień odczyta znak. który stawiamy na czele 
naszego artykułu. 

W eyfrze tej, mieści się znaczna część krzywd, 
LĄ rządowy otrzymał w spadku 
od poprzedników. a które choć w drobnej części 
naprawić jest jego obowiązkiem. 

adna może sprawa nie była tak powikłaną, 
tak zebagnioną jak sprawa „indemnizacyjna, a ZA- 
bagniona „tylko dzięki biurokratyzmowi owych 
czasów. Nie zawadzi przypomnieć jej pokrótce. 

Kiedy Rząd, wciskając się między lud i 
szlachtę, uprzedził tę ostatnią dla własnych jedy- 
nie widoków, wówczas przyrzekł w patencie z 
dnia 17. kwietnia 1848 roku, że wynagrodzenie 
wypłacone będzie ze Skarbu państwa. Toż samo 
zapewnienie Znajdujemy w patencie wykonawczym 
z r. 1849 8 Mlanowicie w $. 17. 

Piękne te 1 szumne zapewnienia  ujęły dle 
Rządu wszystkie ży wioły postępowe w kraju i 28 
granicą ecz gdy pierwsza gorączka wolności 
minęła, gdy reakcja znów zapanowała, Rząd PO” 
spieszył jak Paiszybciej zapomnieć o swych przy- 
rzeczeniach. , 

Wnet też zdjęto ciężar z państwa a ZWalono 
go w zupełnośći na barki krajn — jemu kazano 
opłacać piękny Czy Rządu. a. 

Rozporządzeniem z dnia 30. października r. 
1850, poleeono 7aStösować do Galicji te same roz- 
Porządzenia, które dotyczyły innych krajów, poleco- 
10 utworzyć fundusz indemnizacyjny, którego źró- 
item mają być W Pierwszym rzędzie fundusze 
krajowę, 

z Bez uchwały legalnej reprezentacji kraju, roz- 
pisano wnet dodatki do podatków, a ten faktyczny 
sian ty gy trwał aż do roku 1857, 

dalsi roku wyszło najwyższe rozporządzenie, 
na poc ve którego Skarb państwa płacił 2,625,000 
zł. as fundusz indemizacyjny z zastrzeżeniem 
pret BLURJI Zwrotu! 

Bliższy da szczegółów tego postanowienia nie 
P nolai A przecież na tem włąśnie za- 
strzeżeni acc st 
go kraju, która w retensja Skarbu do nasze- 


— 


YA p ł 
o osi 75,000.000_ zi., a przy koń- 
cu indeinizacyjnej operacji + by do 
14.000.000 zł. racji wzrosłaby kwoty 
cz nie tylko ka. krzyw. 
Jak wiadomo, Indemnizągyj ita} był po- 
+ obliczony na 79 milionów. Op E. 
zsrłoki, jake Z nieporadności Rządu wówczas wynikła 
skapitalizowane renty „wyniosły z górą 17 milionów, 
co znów wypadło na niekorzyść kraju: W ui ) i 
rzędzie ucierpieli wszyscy właścielalo ziemacy, bró- 
rzy nie otrzymując wynagrodzenia, 7 


s i w obee smie- 
nionych stosunków gospodarstwa Musieli E n- 


nować pożyczkami, dalej kraj cały, głównie zaś 
miasta, na które eo ipso ndine aa -Ą 17 wik 
|jonowy, Cięžar najniesłuszniej, A 

Tak więc Kapitał jndemnizacyjny wzrósł do 
suny 96 miljonów. Do końca spłaty, t. j. do roku 
1598, trzoba by zapłącić na poczet całego długu 
indemizacyJnego, licząc amortyzację i procenta, 
ogólną kwotę 242,829.000!! Owóż w tej cyfrze, 
kwota stosunkowa, przypadająca na owe 17 miljo- 
nów wynos! okrągło 45.000 zł.!!! 

Taky W ZWYŻRĄ ciężarów obłożono kraj nasz, 
z powodu WINY nie Magzej, ale biurokraty- 
cznego KZ gdu. — Jeszcze dalej. Wiadomo, że 
indemnizaeję paid adh gotówce, ale w obli- 

h, które zuboża!! 60 z Cni właściciele musieli 
po i 20 kapilał, | AR 
ealny wyja: AKI szlac 

mógł. wynosić 00 maay i B8.000 000, za co do 
ukończenia operat)! TW MA zapłacić 136,150.000, 
a Rząd aden powstają z 

Sumy krajowe Pd 
datków, a według nich A 
miałby być opłacony W ng 7 8 


da wyrządzono Galcji, 


dodatków do po- 
Regdu z roku 1848 


> 6, stosunku: 


Wielka posiadłość : RÓ apa 000 zł, 
Booo m ihyo 2ł 
Krzjwdę tę widoczną CRCIM Dt9Y to naprawić 


ecny System  rządo rzez zawarcie g 
e Y która +, „AM rzeszła w formi; 
sejmowej z 30, października 1889 óku 
mocą ktcrej 15,172,560 zł. miały być Z ciężarów 

naszego Pisane i umorzone. : 
a e Grn stuk AE 

iw niej P , Stawiając wnioses: , 
AAA 6 Rząd do przedłożenią Pera takiej ugo. 
dy któraby na kraj ani teraz, "AE przyszłości 
nie nakładała żadnych ciężarów, u nawet p. Gr” 
chulski, podówczas referent tej sprawy przyznał 
że tylko wzE f A skłaniają jego 1 jeg? 
jietwo | J, ego adłożeni: - 
ią tego kraj cały się doma śe zedłożenia, że zre8% 
cała sprawa w krai- 
i T miotem wielu 
i barczych i sejmików relacyjnych, a dzeŃ przed- 
"pimo iż kraj sKfonny był do tak dalsko id 
tapstW, niewiele trog zy SpK, 1y 
cych ustęp wszelkim uchwałom ` , Slę t4 spra 


: brew Be - i 
wą I w życie wniosek po Jmowym los 
rowadził W Życie Ne posta hr. Kruko- 
wieckiego z roku 1882 W budę jak bu- 
w. l 


A ra ; 
Dziś znowu poruszono ŚP Galicji muny W 
Że sprawozdania ostatniego PoSiedzęn; 

. Alfred Potocki ! towarzysze (4 


1882 r.“ : 
Dzieje 1°80, Wniosku są następujące : 
Prawica Sejmowa, pragnąca sobie przywłaszczy ć 
onopol atrjotyztuu, monopol inicjatywy, pospie- 


az ty m wnioskiem, który w razie przyjęte! Ze- 


pocztowa w państwie Austrjackiem, rocznie 
łr. — półrocznie 12 7łr, — kwartalnie 6 złr. — 


pocztową za granicą, do całych Niemiec 


50 marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
cji, Anglji, Włoch i Szwajearji rocznie 


r kosztuje 6 centów. 


We Lwowie Piąlek dnia 14. Stycznia 1887. 
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pelnąłby Sejm i kraj z piedestalu ofiarodawcy na 
schody żebraka, ProSzącego o dar z łaski. 

Tu nie kraj PoWinien prosić, nie on odzywać 
się błagalnie, ECYŻ cała słuszność jest po jego 
stronie, a gdyby Sprawa weszła na drogę procesu, 
nieżznalazłby 5'* POnoś Trybunał? na świecie, któ- 
ryby nie rozstrzygnął sprawy na naszą korzyść. 

Panowie; którzy ten wniosek stawiali, chcieli 
jego treścią olśnić Sejm i zmusić go za pomocą 
uchwalenia nagłości do bezwzględnego przyjęcia. 

Taki też był w istocie pierwotny zamiar, który 
jednak. choć trzymany w nadzwyczajnym sekrecie, 
wydostał się po za grono Klubu. r 

W odpowiedzi, na to żądanie Klubu prawicy, 
ostanowiły Kluby centrum i lewicy jak niemniej 
posłowie, należący do t. z. grupki, głogować za 
przejściem nad wnioskiem tym do porządku 
dziennego, 

Prawicy jednak zależało, ażeby wniosek ten 
bezwzględnie się pojawił -— i przeszedł, choćby 
nawet w zmienionej nieco formie. 

„Rozpoczęły się więc rokowania z innymi klu- 

bami, które w rezultacie doprowadziły do pewnego 
Porozumienia na punkcie regulaminowego trakto- 
wania wniosku p. Alfreda hr. Potockiego. 
„. Pomijając już okoliczność, że Sejm, uchwala- 
Jąc ten wniosek, zeszedłby ze stanowiska zasady, 
którą się przedewszystkiem kierować powinien, mu- 
simy zapytać ze zdziwieniem, do czego właściwie 
zdąża powyższa uchwała. 

W nioskodawcom powinno być przecież wiado- 
mem, iż sprawa ta, mająca zresztą gorliwego i pra- 
cującego z całym zapałem rzecznika w osobie p. 
Ziemiałkowskiego, nie może liczyć na to, ażeby ją 
w tej sesji Rady państwa przyjęto na porządek 
dzienny. Nie potrzeba być nawet w Parlamencie, 
aby wiedzieć, że porządek dzienny przyszłej sesji 
wypełnią tak ściśle rozprawy budżetowe i ugodowe, 
że o należytem przedyskutowaniu tak ważnej dla 
nas sprawy mowy być nie może, a przecież po- 
wierzchownego jej traktowania Życzyć sobie nie 
mogą. Zresztą, jeżeli wierzą, & prawdopodobnie 
wierzą w dobre intencje Rządu, to znają zapewne 
powody, które w niedawnej przeszłości usunęły z 
placu obrad sprawę indemnizacyjną, powody które 
do dziś dnia istnieją. | » 

o cóż więc wnioski, których ani potrzeba, 
ani można w danej chwili przeprowadzić? 

Jeżeli zaś w He intencje Rządu nie wierzą, 
to po cóż grać rolę suplikanta tam, gdzie z natury 
rzeczy, na podstawie litery i ducha praw, stanąć 
możemy z podniesionem czołem w obronie praw 
naszych ? 

„Mamy jednak niepłonną nadzieję, że w Sejmie 
znajdzie się większość posłów, którzy, pojmująe 
doniosłość sprawy, nie będą odczuwać -potrzeb 
kraju w ten sposób, jak to ezyni prawica, w każ- 
dym zaś razie nie zgodzą się na przyjęcie wniosku 
w tej stylizacji, w jakiej go p. hr. Alfred Potocki 
i towarzysze przedstawili. 
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Sprawy sejmowe. 


(Uchwały komisji budżetowej i komisji gospodar- 
$ stwa krajowego). 

Komisja budżetowa obradowała wczoraj kilka 
godzin i załatwiła następujące działy preliminarza : 
~ ub. VI. „zasiłki dla zakładów dobroczynno- 
ści“ (ref. p. St Stadnicki) uchwalono: Szpitale 
sióstr Miłosierdzia w Czerwonogrodzie, Rozdole i 
Bursztynie 900 zł.; szpital sióstr Miłosierdzia w 
Nowosiółkach 300 zł.; dom ubogich sierot w Kra- 
kowie 5424 zł; zakład Św. Józefa dla osieroco- 
nych chłopców w Krakowie 1000 zł.; komitet o- 
chronek w Krakowie 550 zł. ; Towarzystwu ochro- 
nek chrześcjańskich we Lwowie 500 zł.; zarząd 
zakładu osieroconych dziewcząt w Przemyślu 500 
zł. ; Towarzystwu weteranów w Krakowie 1000 zł.; 
Towarzystwu weteranów we Lwowie 1000 zł.; za- 
kładowi dla chorych nieuleczalnych i wyzdrowień- 
ców we Lwowie 500 zł. — ogółem 11.674 zł. 

Rub. VIII. „Utrzymanie pomników historycz- 
nych*, uchwalono: na restaurację pomników hi- 
storycznych 1500 zł.; na odnowienie kościoła P. 
Marji w Jarosławiu 1000 zł.; datek roczny dla p. 
Schmida Ciążyńskiego 1000 zł.; zakładowi Osso- 
lińskich na badania i ocalenie zabytków historycz- 
nych 500 zł.; Muzeum narodowemu w Krakowie 
500 zł.; Kraj. biuru archiwum aktów grodzkich i 
ziemskich we Lwowie i Krakowie 8610 zł. — ogó- 
łem 13.110 zł. Nadto uchwaliła komisja rezo- 
neje : > 
by „Sejm uchwali: Poleca się Wydziałowi kraj., 
niet dał czy i w jaki sposób dałyby się liczne 
gmin księgi, znajdujące się w w archiwach wielu 
groda” „Kraju, połączyć z archiwami kraj. aktów 
wai ch i ziemskich we Lwowie lub Krakowie, a 
- mioł śejślejszą nad niemi rozciągnął kontrolę 
i opiekę i JS, 4 

- caai Z wyniku swego dochodzenia na nastę- 
panel sji Sejmowi zdał sprawę*, 

* 


* k 

zał podarstwa kraj. (ref. pos. 
w twila sprawozdanie Wydziału kraj. 
zakresie opieki nad przemysłem i 
wnosi : jęcie dą 

1) Przyję szkoł, is domości sprawozdania, 2) 
uchwalenie 0 - omale wo przemysłowe i popiera- 
nie przemyslu 480 neS? i rękodzielniczego na rok 
1887 kwoty 59.49" t, 8) polecenie aby Wydział 
krajow. przeprów pwenyjoWania z Rządem eo do 
oznaczenia zasad SUDWEREjonowania z fnndusz. pań- 
stwa fachowych SZK Przemysłowych, szkół uzu- 
pełniujących i wydziałowych Z kierunkiem przemy- 
słowyin, 4) ażeby wszedł W układy z Rządem co 
do organizacji zakładów dia Kształcenia nauczycieli 
dla uznpełniających i wydziałowych szkól z kie- 
runkiem przemysłowym, tudzież Nadzory fachowego 
nad niemi, 5) by poczynił stêrania, ażeby szko- 
łom fachowym, przemysłowym ! rękodzielniczym, 
utrzymywanym z funduszów krajowyCa, przyznano 
charakter Szkół publicznych, i 3bY miały prawo 
udzielać świadectwa uzdolnienia w MYŚL obowiązu- 
Jącej ustawy przemysłowej; 6) aby Wspólnie z koą 


Komisja g 
Wierzbicki) 


z czynność! 


adził 


NZ mra, 


misją krajową, zbadał czy i o ile dałaby się utwo- 
rzyć choćby mniejsza ilość posad nauczycieli z pra- 
wem do emerytury dla kierowników szkół przemy- 
słowych, utrzymywanych z funduszów krajowych i 
przedłożył odpowiednie wnioski na najbliższej sesji 
sejmowej, 7) aby Sejm ustanowił stały fundusz Przemy. 
słowy przeznaczony na wspieranie przedsięwzięć poży- 
tecznych dla rozwoju przemysłu krajowego przez 
udzielanie pożyczek i przeznaczył na NPOSaŻEnie 
tego funduszu przez lat dziesięć, poczawszy od 1. 
stycznia 1887 r. po 30.000 zir. rocznie, nadto 
wcielił do tego funduszu wszystkie sumy, które po- 
cząwszy od 1. stycznia 1888 r. wpłydź tytułem 
procentów lub tytułem zwrotów pożyczek udzielo- 


nych lub udzielić się mających z fmd. kraj, na 
poparcie przemy krajowego. F zem t 

rozporządzałby Wydział kraj. %0 ichaniu 0- 
misji krajowej spraw przemysł **Mowego i 


rękodzielniczego. W tych granicach sOministracja 
funduszu tego oddaną będzie Bankowi Krajowemu. 
Na zasiłki bezzwrotne dla przemysłu K9). przezna- 
cza Się w budżecie na rok 1887 sumę 7.000 złr. 
i wreszcie 8. poleca się Wydziałowi krój: aby na 
najbliższą sesję sejmową przygotował wnioski co do 
reorganizacji komisji krajowej dła spraw Przemysłu 
w myśl uchwały Sejmu z dnia 16. stycznia 1886 r. 
punkt Śty. f 

„ Nadto proponuje komisja następujżcą rezo- 
lucję : 

„l. Wzywa się c. k. Rząd, ażeby nakazał or- 
ganom podwładnym, iżby przy nąkładsniu podatku 
zarobkowego i dochodowego ściślej przestrzegały 
postanowień ustawy z dnia 27, grudnia, 1880 (dz. 
u. p. m. i ustawy z dnia 14. kwietnia 1885 
r. (dz. p.P: Nr. 43), którym podlegają towarzystwa 
zarobkowe i gospodarcze opierające się0® Ustawie z 
d. 9. kwietnia 1873 (dz. u. p. nr. 70). 

2. Wzywa się e. k. Rząd, ażeby W drodze 
ustawodawczej wyjednał rozszerzenie mocy Od0wią- 
zującej wymienionych wyżej ustaw 2 1880 i 
1885, także i na te Towarzystwa zarobkowe i go- 
A ka opierające się na ustawie z 9. KWietnia 
1873, których zakres działania obejmuje członków 
i nieczłonków. | 

8. Wzywa się ©. k. Rząd, ażeby przyspieszył 
przyrzeczone oddanie potrzebnych ubikacyj W gma- 
chu e. k. szkoły politeehnicznej we Lwowie, celem 
wprowadzenia w życie kraiowych stacyj chemiczno- 
tgenogiczeyć dla kerew ki } przerobów 7 nafty 

4. Wzywa się © k. Paad, zżeby przedsięwziąć 
raczył odpowiednie Środki, celem wprowadzania w 
życie państwowej szkoły fachowej dła ślusarstwa w 
Świątnikach górnych w pow. Wielickim od Wiel- 
kiej nocy 1887 r. — Sejm. popiera także jaknaj- 
silniej oświadczenie Wydziału krajowego wytażone 
w odezwie z d. 81. paździórk SŁ ij 
że c. k. Skarb państwa nie powt Wiza tak 
znacznych ofiar z funduszów m. > ów ua koszta 
przyszłego utrzyrnania w Świaluikach górnych isk 
to oznaczono w resk. p. ministra Wyznań i oświaty 
z 6. sierpnia 1886 1. 8769. 

5. Sejm wzywa e. k. Rząd, ażeby zapewnił 
odpowiednią subwencję na utrzymanie fachowej 
szkoły garncarskiej w Porębió W pow. Chrza- 
nowskim. 

6. Sejm wzywa c. k. Rząd, ażeby wyznaczył 
odpowiednią ilość stypendjów z fUduszów państwo- 
wych dla wykształcenia kandydslów na nauczycieli 
i instruktorów fachowych szkół Przemysłowych w 
Galicji, tudzież na nauczycieli wędrownych“. 
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W sprawie reformy Uniwersytetów. 


W sprawie reformy Uniwe'Sytetów zamieścił 
onegdaj Mir obszerny artykuł. W którym omawia 
kilka ważniejszych spraw. Doms5% się mianowicie 
zniesienia lub przynajmniej © niżenia czesnego, 
które obecnie wynosi 20 złr- *8 jedno półrocze; 
wysokich taks przy egzaminach FAdowych (12 złr.) 
przy rygorozach (60 złr.) i PFoMocjach. Dalej 
zaprowadzenia niektórych prie” Miotów na wy- 
dziale teologicznym, jak np. 2'5klopedji i meto- 
dologji, apologetyki i filozofji chrześcjąńskiej, znie- 
sienia doktoratu dla adwokató™ .* lekarzy, wypła- 
cania stypendjów w ratach miesięcznych z góry, 
nakoniec otwarcia bibijoteki w g nach popołudnio- 
wych, gdyż teraźniejsze godzinf "ibljoteczne koli- 
dują z godzinami wykładowemi Przedmiotów obo- 
wiązkowych. 

Bezwątpienia sprawy te pe” Mir poruszone 
są wielkiej wagi — uczyniono Jednak zanadto 
pobieżnie. Bardzo ładną jest p Pozycja zniżenia 
czesnego i taks egzaminacyjnych —— była już na- 
wet niejednokrotnie podnoszoną W sferach właści- 
wych — ale cóż, kiedy tu się rodzi przede- 
wszystkiem o kwestję finansową: * Y można znieść 
czesne i taksy, potrzebuby wpier” obmyśleć odpo- 
wiednią remunerację dla profesor» Edyż dotych- 
czasowa płaca 1200 złr. jest możiWĄ li tyjko przy 
opłacie czesnego, które jak m. P- Ua wydziale 
prawniczym wynosi często dla jednego profesora 
2000 złr. 

Co do zaprowadzenia zmiany W Programie wy- 
kładów—to ta oczywiście jest 2 był, 8 n4. Na 
tutejszym wydziale prawnczy™m °% y y Się w tej 
sprawie siedm posiedzeń — s WIdZiać filozoficzny 
nie omieszka zapewne zaproponowść, Ż0y większy 
nacisk położono na pedagogikę gimnazjaln. pra- 
ktycznemi ćwiezeniami. Przedmiot teu, Jakkolwiek 
ma profesora, to jednak ze wzglęlw. | ję więcej 
przebywa w Wiedniu jako poseł, aniżel we Lwo- 
wie jako profesor, zanadto chroma. seminarjum 
nauczycielskiem baczą pilnie 8 to, 307 Nauczyriel 
ludowy był należycie ukwalifikowany ! Umiał pra- 
ktycznie uczyć —w Uniwersytecie tymczasem uwagą 
ua to weale nie jest zwróconą i młodzi Suplepej 
wyszedłszy z Uniwersytetu nie mając Rależytegy 
pojęcia o pedagogice i dydaktyce, WYKiAdają jak 
profesorowie uniwersyteccy. Wydział teologiczny 
c ia się również nad zmianą programu wy. 

aaow. 

Projekt zniesienia doktoratu dla adwokatów i 
lekarzy Opiera się na systemie dawno już z8prowa- 


ZA ZA ZOZ ON, A Z A 


Rok XX. 


Przedpłatę 1 ogoszenia przyjmują We LWoWie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego,“ plac Marjacki 


liczba 6. i W w domu papą Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajcalji 1 Wrocławiu pp. Haasenstein 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i ..w Warszawie fichman et Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubonrg 
Poissonier 32. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © centów od miejsca 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do 


objętości jednego wiersza drobnym drukióm (petit). 
dmi- 
nistracji „Dziennika Polskiego." Listy rekjamatyjne 


nieopieczętowane nie podlegają opłacie. =. 


Reklamy w rubryce „Nadesłanę” 35 omt. Gd wiersza, 


dzonym w Belgji i Francji, a przyznać trzeba, 
że Francja miała i ma najlepszych rzeczników. 

Kwestja wypłaty stypendjów — stosownie do 
żądania autora artykułu, pomieszczonego w Mirze 
—w pierwszej linji zależałaby od Wydziału krajo- 
wego ; eo do otwarcia zaś bibljoteki w godzinach 
popołudniowych — to zdaje się nie nastręczyłoby 
wielu trudności i powinnoby raz już zostać istotnie 
wprowadzone. 


Rządy pani Hurkowej w Warszawie. 
W warszawskiej korespondencji Reformy 
Poni Hack 
ani Hurkowa, dzięki swoj, i 
wyrobiła sóbie u uas 7 51 R 


posiadał za dawnych czasów pewien starozakonny 
prezes pewnej kolei, a do niedawna „znany nasz 
finansista X.*, o którym każdy dzień przynosił 
nowy dowcip złośliwy, nową anegdotę ośmieszającą 
jego rozum, takt i postępowanie. To stanowisko 
zupełnie nie ciekawe zajęła „naczelniczka Rządu cy- 
wilnego,* a od kamienicznego stróża poczynając, a 


A 


skończywszy na ludziach sfer najwyższych tak pol-- 


skich, jak | rosyjskich, możecie się nasłuchać cie- 
kawych opowieści, prawdziwych i zmyślonych, któ- 
re dosadnie malnją ogólną sympatję, jaką się cie- 
szy pani „naczelnikowa kraju.“ 

Próbkę maleńką tej sympatji dała przed nie- 

dawnym czasem księżna Włodzimierzowa, bawiąca 
wraz Z mężem na polowaniu w Lubochenku. 
W towarzystwie gościi znajdowało się kilku pol- 
skich arystokratów z Królestwa. Na jednym z obja- 
dów, podczas polowania nrządzanych przez chwiio- 
wych gospodarzy LŁubochenka, zjawili się pan i 
pani Hurko. Jakie było zachowanie ają ;$gam mał- 
Żonki naczelnika kraju, różnie o tem m ludzie, 
wiadomią jest tylko rzeczą, iż na jej widok: zamil- 
kli goście Polacy i zachowywali się przy obiedzie 
bardzo cicho. Źwróciło to uwagę żomy księcia 
Włodzimierza, kobiety bardzo doweipsej i bardzo 
złośliwej, kiedy więc pani Hurko reosyle zaraz po 
objedzie Lubochenek opuścić, iwszy paplerosą 
udała się do fumoiru, gdzie znajdowali się polscy 
arystokraci i wprost uczyniła im pytanie: co było 
przyczyną ich zachowania się przy stole, dla czego 
tak osowieli, gdy przez cały czas jej pobytu tak 
miłymi dla niej byli towarzyszami. sjanie  pa- 
sjami iubją kwaszone ogórki. które się znajdowały 
na obiedzie. (dy więc jeden z owych panow pol- 
skick zgrabnie wykręca? się, aby przyczyny mil- 
czenia Swego przy objedzie przez grzeczność nio 
zdradzć, księżna z uśmiecham podchwytując za- 
wołała po niemiecku: „Al... dch verstehe, immer 
dissa suwcra Gurko.” A mf 
Takich dowcipów +i- anegdolse poeóawych, 
czasarh", które panui, bezustannie dła nas — a 
zaehoówapiu się pani generał-gubernatorowej w tem 
lub w owem towsrzystwie, względen: taga jub o- 
wego człowieka iub kobiety, powtarzają setki, ı nie 
cytowałbym ich tutaj, gdyby me ta okoliczność, 
iż dostojna ta pani, pozującz DA Imperaiorową — 
w Warszawie, obecnie rozpoczyna daiej swoje rze- 
miosło i znów według dawnego zwyczaju zaczyna 
uam obdzielać kułaki. Jednym z wybitniejszych 
w ostatnich czasach jest Stara myśl — uraczenia 
nas znów moskiewskim teatrem, oraz wybudowa- 
nia nowego gmachu dla US£dowienia w nim sta- 
łej rosyjskiej trupy. Bêrdzo uporczywie kolpor- 
tują naprzykład po mieśćle wjądomość, iż pani 
Hurko rozpoczęła już Wraz ze swoim sztabem 
(Jankulio, Palicyn i t. P:) zbieranie do browol- 
nych składek na wybu Owanie owej sceny, i że 
dwaj pierwszorzędni ʻasi finansiści pp. B. i K. 
złożyli do jej p już bardzo przyzwoite sumy. Co 
do przyjazdu na sezon letni moskiewskiej lub pe- 
tersburskiej dramatycznej trupy, do chwil! obeenej 
nic a nie nie wiadomo, to pewno jednak, iż Marja 
Andrejewna wytęża wszystkie swoje siły, aby nam 
tę przyjemność zrobić. Dziwić się więc nie można, 
że ją tutaj wszyscy tak bardzo kochamy i że ta- 
ką troskliwą a pieczołowitą uwagą Z naszej strony 
gię Cieszy. 
Dzięki pani Hurkowej, mamy także świeże 
rozporządzenie cenzuralne, zakazujące prasie po- 
wstawać przeciwko różnojęzyczności na scenie W 
w operze. Pan senator Grudowski, będący jak wia- 
domo, uniżonym podnóżkiem tego, czego chce za- 
mek, zaangażował p. Myszugę i płaci mu obecnie 
12.000 rs. rocznie. P. Myszuga, wykształcony na 
tenora kosztem Wydziału krajowego, uznaje za wła- 
Ściwe zachowywać się u nas tak, dzięki poparciu, 
jakie mu daje zamek, jakby za pieniądze, które po- 
biera, czynił nam łaskę, po pomimo tego. że na 
dalszy czas kontrakt podpisał, że u nas już prze- 
bywa lat dwa, śpiewa jak śpiewał po włosku i jak 
drwił sobie z tego, co mu prasa pisała, tak drwi 
obecnie, gdyż jemu gwoli, cenzorzy mażą w tym 
względzie wszelką uczynioną uwagę. Dla amatorów 
huzarskich p. Gudowski Sprowadza piękną pannę 
Russel, zresztą Z głosem dosyć pospolitym, z zam- 
ku zaś wychodzi rozkaz, aby całą operę („Cyrulik 
sewilski*) śpiewano po włosku. Tych i tym podob- 
nych rezporządzeń dzień każdy przynosi nam sperą 
dozę, a my stoimy z założonemi na krzyż rękami, 
ze spokojem najwyższym wyczekując zmiłowania 
Bożego. 


Korespondencje. 


Kraków 11. stycznia. (Budżet miejski. — 
Szkoły. —- Sukiennice. — Straż ogniowa. — Po 
Żary) Dzisiaj zakończyła Rada miejska obrady nad 
budżetem na rok bieżący. Bilans, jak potrzeba, w do- 
chodach z wydatkami zgadza się i przedstawia złr. 
634.874 dochodow z takiemiż rozchodami, stau finan- 
sowy miasta przedstawia się wszakże weała nie we- 
soło, jeżeli się weźmie na uwagę cyfrę 2,220.553 złr. 
długów, oraz okoliczność, iż w preliminowanych do- 
chodach powstawiano cyfry maksymalie, wówczas 
kiedy W wydatkach wszędzie figurują krańcowe 082- 
czędności. Dowodem, iż tak jest, są wnioski uchwa- 
lone już na tem samem posiedzeniu, ażeby na naj- 
niezbędniejsze a nieprzewidywane potrzeby sekcja skar- 


bowa własnym sprytem wynajdywała fundusze. Jak 
jej się to będzie udawać, przyszłość okaże, w każdym 
razie ogólny jest głos. iż dotychczasowy tryb gospo- 
darki gminnej, musi doprowadzić do podniesienia i 
tak już wywołujących narzekania dodatków do po- 
datków, 

Miasto Kraków ogółem na szkoły wydaje 58.170 
złr., a utrzymuje za tę sumę jedną szkołę wydziałową 
żeńską z kursami praktycznych robót, oraz czterna- 
ście szkół lndowych pospolitych. Oprócz tego udziela 
szkołom, zakładom i iustytucjom naukowym nie przez 
siebie utrzymywanym zasiłki w łącznej sumie złr. 
9169. 

Po uchwałeniu budżetu przedłożono Radzie ra- 
chunak Sukiennic. niewiadomo dlaczego zawsze dotąd 
prowadzony osobno, jakby ten kosztowny, a wcale nie 
rentujący się gmach nie był własnością gminy, lecz 
jakąń sh fundacją. Czysty dochód roczny z tego 
gmacav wynęaić ma 11.089 złr., ze względu wszakże, 
iż na gmach <en zaciągnięto niespłaconą dotąd poży- 
czkę w kwocie 136.000 mi, czysty ów zysk, licząc 
spłatę procentów od długu 8-4 dwajlzieścia parę lat 
użyty być musi na wypłatę, nie przynosząc ia- 
stu ani centa dochodu, lecz owszem ciągłe wydatki 
na kosztowniejszą z każdym rokiem restaurację. Od- 
straszający to przykład, do czego wiedzie budowa no- 
wych ruin z amatorstwa dla archeologji. 

Straż ogniowa tutejsza ciesząca się dobrą renoma, 
dowodzona ' przez p. Wincentego Eminowicza; chociaż 
nie w ludziach na razie, lecz w koniach i przyrzą- 
dach ratunkowych będzie powiększoną. ' Ostatnie nie- 
szczęśliwe wypadki pożaru wykazały potrzebę reor- 
ganizacji i powiększenia straży, która w obec wzrostu 
miasta okazuje się niedostatecwną. Na powiększenie 
liczby strażaków brak funduszów, dobrze jednak, iż 
chociaż cośkolwiek robi się w tej sprawie: 

Wczoraj właśnie powstał pożar w magazynach 
kolei Karola Ludwika. Ogień był tak zwany piwni- 
czny, a straż właśnie nie posiada aparatów do gaaże- 
nia w takim wypadku. Osobistej dzielności strażaków 
trzeba zawdzięczać, iż groźny żywioł z naraśenieni 
zdrowia opanować zdołali. — Dzisiejszej nocy pod Kra- 
kowem w Balicach, należących do p. Homolacsa, wy- 
buch? w szopach podobno podłożony ogień i zniszczył 
dość znaczną ilość na szezęście ubezpieczonego owsa, 
siana itd. Sąsiednich dworów szybka pomoce i szczęśli- 
wy kierunek wiatru ocaliły obywateli od groźniejszej 
katastrofy. 

(8 Z) Wadowice (Jubileusz inspektora 
Chmielewskiego). O ludziach urodzenem lub stano 
wiskiem wysoko położonych, rozpisują się nieraz osa 
sopismu z przeszdna drchiatyowością , = rzadko “zas 
wspominają © tych, ktorzy Pwuza © długoletnią 
pracą dla dobra łudzkosci niezapzzeczonie wiałkie za 
pługi pełożyli. £ tej też przyczyny uit muing Się: d0- 
czakać Ż wymisnki o mróczystości. dnia 
30 ŻW wWamwięsoł * im i 
dziwej zasługi | niezmordwwanej prasy. Ba pobi oświa- 
ty ludowej © szkolnictwa p Chmielewskiego Józefa, 
tk. inspektora okręgowego W Wadowicach 

Dwadzieścia pięć łat minęło w listopadzie, jak 
jedno z ówezesnych pism ludowych wydrakowało pierw. 
szy artykuł jego pióra, % przez przeciąg tego CIasu 
nie było pisma ludowego we wszystkich dzielniozch 
Polsk, w któremby nie były umieszczane artykuły 
„Józefa z Bochni,“ Pomieważ oświata ludu ściśle ze 
szkolnictwem się łączy, a P. "hmielewski jako" inspek- 
tor już w trzecim okręgu wielkie w tej mierze ` po- 
łożył zasługi, przeto nauczycielstwo okręgu wadowic- 
kiego chcąc dać wyraz szacunku i poważanią swemu 
kochanemu inspektorowi, postanowiło. dwudriestopię- 
cioletnią rocznicę działalności jego D% polu piśmianni 
ctwa ludowego uczcić wręczeniem “mu adrest zbioro- 
wego, który wykonał p. Salb w Krakowie: = Ze praw- 
dziwa zasługa uznanie znaenodzi, najlepiej swiadczą 
podpisy bardzo liczne na adresie umieszczone, a pod- 
pisy nietylko nauczycieli, lecz duchowieństwa i oby- 
wateli. wybitne w trzech powiatach zajmujących sta 
nowisko. l 

W. pięknie przybranej sali klady czwartej :sakeły 
męskiej zgromadziło się kilkudziesięciu reprozeniantów 
zawodu nauczycielskiego, oczekując przybycia jubiłata. 
a gdy go na salę wprowadził miejscowy starosta i 
burmistrz, dziatwa szkolna wykonała bardzo piękna 
kantatę; następnie wręczająć mu adres, przemówił w 
imieniu nauczycielstwa najstarszy wiekiem p. Dba- 
łowski, dyrektor szkoły żeńskiej. Przemówienie to z 
serca pochędziło i do serca trafiło. qzego dowodem 
było sordeczne podziękowanie jubilata za okazaną mu 
życzliwość. Po odśpiewaniu jeszeze kilku okolicznościo- 
wych pieśni przez dziatwę szkolną, udali się zebrani 
na wspólną przekąskę. 

(X. L. S.) Radymno 12. stycznia. (Towarsy- 
stwo powroźżnicze a kolej Karola Ludwiża). Wia 
domość, podana w nr. 11. Dziennika Polskiego, „iż 
Spółka kuśnierska w Starym Sączu, dzięki poparciu 
dra Zybłikiewicza, od kilku iat już zaopatrnje kolej 
Karola Ludwika i Czerniowiecką w wyroby kuśnier- 
skie“, ucieszyła mnie, ale zarazem i zasmuciła. Ra- 
dość moja łatwą jest do wytłumaczenia, * smutek zaś 
mój ztąd że Towarzystwo powrożnieze w Badymav 
w tym względzie jest mniej szczęśliwy, be |. said 
swoje wyroby tylko w r. 1886, 4. per rok jeden. 
kolei Karola Ludwika, w roku 586 bieżącym „ofertę 
jego ze strony Dyrekaji kolei Karola Ludwika niestety 
odrzucona ! r 

Nie przeczę woale, że sami członkowie" Towarzy- 
stwa powroźniczego w pewnej części krok: ten fatalny 
spowodowali swoją nieuczciwością i opieszałością; kiłka 
razy bowiem nie oddano roboty na czas, Aa znowu 
dwa razy magazyn kolejowy był przymuszony zwrócić 
towar dla jego miernej jakości, — ale to jeszcze nie 
usprawiedliwia wcale tak surowego kroku: ze strony 
Dyrekcji kolei Karola Ludwika. Wszak Dyrekcja kolei 
powinna wiedzieć, że Towarzystwo powroźnicze, jako 
nazbyt młode, nie mogło jeszcze wyrobić w robotni- 
kach poczucia rzetelności i punktualności, że więc wy- 
kroczenia w tym wzgiędzie łatwo zdarzyć się mógą, 
lecz nie należało zaraz całą instytucję tak dotkliwie 
karać ? Wszakżeż Dyrekcja kolei Karola Ludwika, kon- 
traktująć z Towarzystwem powróżniczem, przawidy wała 
możliwość opieszałości i nisrzetelności; dlatego też na 
wypadek ten zastrzegła sobie wolność zakupienie po- 
trzebnego towaru na koszt Towarzystwa, 60 Panizo 
łatwo mogła wykonać, mając we Lwowie skład wy. 


= 


era 


robów powroźniczych p. Marschalla. Dlaczegoż tego, 


ze wszech miar jej przysługującego środka nie użyła 
— lecz natychmiast do wypowiedzenia umowy P!ZI- 


stąpiła ? s 
Zresztą i to zważyć należy, że każda nowa insty- 
tueja musi przejść srogą walkę, zanim zdoła wyrobić 
ludzi i charaktery | Towarzystwo powroźnicze, właśnie 
dlatego, że przestrzega rzetelności i uczciwości, która 
wszystkim powroźnikom nie przypada do smaku, ma 
przeciw sobie zastęp, acz nie liczny: ale wrogo mu 
usposobionych rzemieślników i ich krewnych, którzyby 
Towarzystwo pogrzebać chcieli! Dla dopięcia tego nik- 
czemnego celu użyto wszelkich srodków, oczerniono 
Dyrekcję przed Wydziałem krajowym i innemi wła- 
dzami, porozsyłano odezwy PO Kr.u, mające na celu 
zdyskredytowanie Towarzystwa powroźniczego, a zara- 


zem, podszywając się Pod miano Spółki (której na 


podstawach prawnych nie zawiązano), porozsyłano 
cenniki, notując w nich 


najgorsza, Ż© tak są ze sobą związani węzłami pokre- 


wieństwa, powinowactwa, znajomości, iż jeden drugiego 
roboty ocenić nie ehce, aby sądem sprawiedliwym nie 
zrazić sobie stryka, swata lub kuma. Tem się tłuma- 
czy, że nieraz towar niekoniecznie odpowiedni stronom 


wysełany bywał, tem się tłumaczy także, że i Dyrek- 


eja kolei Karola Ludwika czasem mogła dostać towar 
gorszy i nie na czas oznaczony, choć to nader r'adko 


miało miejsce ! 


hiożeb; więc Świetna Dyrekcja kolei Karola Lu- 
dwika zechciała uwzględnić wyż naprowadzone okolicz- 
ności i napowrót Towarzystwu powzoźniczemu dostawę 
przywróciła, a to tem więcej, iż nadużycia już nigdy 
4 Wydział krajowy ma 
który, jako bez- 
stronny, każdą robotę oceniać będzie sumiennie i spra- 
wiedliwie. Na cel ten właśnie przed kilkoma dniami 
(jak donieśliśmy w Dz, Poł.) komisja budżetowa u- 
chwaliła 750 złr. Żałować tylko należy, że nie uchwa- 
lono całej kwoty, przez komisję przemysłową prelimi- 
kwota bowiem 750 złr. jest 
nieco za szezupła na urządzenie warstatów i opłatę 
nauczyciela. Może Sejm zechce jeszcze to uwzględnić. 


nie będą miały miejsca, gdy 
przysłać instruktora powroźnictwa, 


nowanej, tj. 1000 złr. ; 


—— 0 ukEEEmAwanm 


Mowa ks. Bismarka. 


Sygnalizowana wczoraj 
Bismarka brzmi: 


|- „Zjednoczone Rządy dały w przedłożeniu woj- 
skowem wyraz swemu przekonaniu, że dotychcza- 
sowy stan armji nie daje gwarancji, jakiej pragną 
aa przez 
wezystkie militarne i inne powagi w Niemczech, 
z wyjątkiem niemieckiego Reichstagu, w. którym 
owagami wojskowemi są pp. Richter, Windhorst 
Nie mogę 
przypuścić, aby panowie ci uważali się za kompe- 
tentniejszych od Moltkiego, od cesarza i wszyst- 
kich sztabowców, przypuszczam, że opozycja ich 
pochodzi ztąd, że w przedłożeniu wojskowem „do- 
patrują się innych motywów, aniżeli są one w isto- 
eiei Przewidywania te ich są albo dziecinne, albo 


Rządy. Ta 


prawda skonstatowaną ZOS 


1 Grillenberger! (Zaprzeczenie s lewicy). 


gruntują się na obawie, że Rząd chce wojny. 
Są to insynuacje. 


sumie. 


mieczem mógł być przecięty 


cearstwami, z któremysmy walezyli. 


Od roku 1886 usiłowaliśmy się pojednać z 


Austro-W ęgrami. 


becny nasz stosunek do tej mo- 
narchji, jest tak silny, Oparty ua tak 
wielkiem obopólnem zaufaniu jak ni- 
gdy przedtem, ani za cząsu Związku, ani za świę- 


tego rzymskiego cesarstwa, 


Ale pogodzenie się z Austrją nie było jedy- 
nym celem. Pamiętaliśmy o przyjaźni, jaka łączyła 
Ą l napoleoń- 
skich, a która zdołała przez lat trzydzieści utrzy- 


trzy wschodnie mocarstwa po, wojnach 


mać pokój Europy. 


Nie wiem czy się i dziś uda stworzyć 
trzydziestoletnią ePOKę pokoju... Po- 
trzeba nam przedowszystkiem potężnej armji, zdol- 


nej i bez sprzymierzeńców do obrony kraju! 
Znając błogie skutki dawnego sojuszu trzech 


wschodnich mocarstw, staraliśmy się o utrzymanie 


tej przyjaźni dotąd. 


Nasze własne Stosunki z Rosją nie 
ucierpiały zupełnie i są dziś wyższe 
po nad wszelką wątpliwość. Ze strony 

osji nie oczekujemy ani nieprzyja- 
eielskich kroków, ani nieprzyjaznej 


polityki. 
Być może, że temi słowy sniechęcę Polaków 
a Previne sa prsedłošeniem, ale chcę oddać 
s 


zelkie argumenta za przedło- 


Żeniem, wysnute z naszego stosunku 
do Rosji, są mylne. Z Rosją łączy nas 
i dziś ten stosunek, jaki był za życia 
zmarłego władcy. Z naszej strony Ro- 
sja nie potrzebuje się obawiać zakłó- 


cenia pokoju. Nie mogę uwierzyć, aże- 
by Rosja pragnęła z nami wojny, nie 
mogę i w to uwierzyć, ażeby szukała 
aljantki, z którą na nas mogłaby ude- 


dż | 

adnych zatargów z Rosją mieć 
nie będziemy, jak długo nie pójdziemy 
do Bułgarji. 

Godnym uwagi jest fakt, że taż sama prasa, 
która dziś jest przeciw. przedłożeniu, przed kilku 
miesiącami zgadzała się na wszystko, ażeby tylko 
popchnąć nas do wojny z Rosją... Gdybym choć 
chwilę tak myślał, jak ta prasa, powinienbym zo- 
stać oskarżony o zdradę kraju! "a | 

Co nas obchodzi Bułgarja i jej 
władca? R 

Cała ta sprawa nie warta jednej kości pomor- 
skiego grenadjera ! 

Nie pozwolimy i na to, ażeby ktokol- 
wiek zarzucił nam ną szyję tę pę- 
tlieę... b 
Dinis stoimy w najlepszym sto- 
sunku do Austrji i Rosji. Cała trudność 
leży w utrzymaniu pokoju pomiędzy 
Austrją a Rosją. L 

Tam zachodzą sprzeczne interesa, 
które utrudniają zachowanie pokoju 
pomiędzy naszymi przyjaciółmi. Na- 
szem zadaniem usuwać te trudności, 
a jeżeli się nam to uda, niechaj sobie 
uważają nas w Petersburgu za przyja- 
eiół Austrji, a w Węgrzech za rosyj- 
skich rzeezników. 

Niemniej usiłowaliśmy uregulować nasz stosu- 
nek do Francji. 


ceny niższe! Niektórzy z tych 
raemieśluików, należąc jeszcze do Towarzystwa, umyśl- 
nie zły robili towar, umyślnie nie dotrzymywali ter- 
minu dostawy, Aby mu prędzej grób zgotować. A co 


telegraficznie mowa 


Kto zna uczucia cesarza, 
pragnącego przedewszystkiem pokoju, ten to zro- 
prawdzie prowadziliśmy dwie wojny, ale 
był to historyczny spadek zeszłego wieku — gor- 
dyjski węzeł, jaki wówczas (Rena Niemcy, tylko 
Obeenie nie 

mamy żadnego powodu do prowadze- 
niawojny. Postawiliśmy sobie za za- 
danie,ilemożnościpogodzić się z mo- 


Czy się nam to udało. To pewna, że głównym 
motywem przedłożenia wojskowego była kwestja 
dość niepewna naszego przyszłego stosunku do 
Francji. 8 
Robiliśmy wszystko, ażeby pozyskać przyjażń 
Francji... Nie mamy zamiaru prowadzić wojny dziś 
ale nie dlatego, że w przyszłości mielibyśmy może 
gorsze warunki. l. 

Gdyby Francuzi chcieli tak długo 
żyć w pokķpju dokąd my ich nie za cze- 
pimy — pokój byłby wiecznotrwa- 


m. 

Do Gobleta i Flourensa mam zupełne 
zaufanie — w nie są ludzie, którzy chcą prowa- 
dzić z nami wojnę. Tak samo było pierwej z 
Freycinetem i Ferrym. Z tem wszystkiem 
jednak, to zaufanie moje nie daje mi pe wn oz 
ści do twierdzenia, czy będziemy mieli 
wojnę po dziesięciu dniach, czy też 
po dziesięciu latach. Któż wiedział eokol- 
wiek o ustąpieniu Freycineta wilją tego ustąpie- 
nia? Ja przynajmniej nic nie wiedziałem. A jak 
trudno było ostatnim razem znaleść nowy gabinet ! 
Każdego dnia może tam przyjść do steru Rząd, 
który będzie musiał żyć z owego feu sacré. Pod 
tym względem nie uspokoją mnie żadne mowy. Ze 
w razie pojawienia się niebezpieczeństwa chcecie 
oddać ostatni wasz talar — to są słowa tylko. 
Lecz słowa to nie żołnierze — a mowy to nie 
bataljony! Musimy być przygotowani na 
to, że proces 


przepełnionej parą aż do eksplozji, 


możebność napadu Francji, 


możebność taka jest nieszczęściem, któremu przeszko- 


dzimy, jeśli będziemy silni.| Nieistniejąca dziś mo- 
żebność napadu francuskiego zjawi się, skoro tam 
przyjdzie Rząd do steru, który będzie wierzył, że 
nas zwycięży, bądź to przewagą liczebną, bądź 
wyższością broni, bądź z pomocą lepszego prochu. 
Nie jestem tak bojaźliwy, abym przypuszczał, iż w 
podobnej wojnie uledz możemy — atoli ewentu- 


alność tego rodzaju nie jest przecie wykluezoną. 


Innego zdania są tylko niewojskowi, inaczej je- 
dnak myślą panujący i jenerałowie, którzy stykali 
się z armją francuską, W obec tego smutną by- 
łoby odwagą zaprzeczać, iż przeciw Francji nie 
potrzebujemy silniejszego uzbrojenia. Nie lekce- 
ważcie potęgi Francji! Jest to naród wojowni- 
oko- 
naliśmy go w roku 1870. Byłoby zaiste atu. 
miałością uważać atakującą nas Francję jako już 


czy i dzielny i tylko dzięki przypadkowi 


pobitą. 


Owóż skoro sprawa w ten sposób się przed- 
stawia, zatem następstwa niepomyślnej wojny zbyt 


byłyby smutne, aby ktokolwiek mógł przyjąć odpo- 
wiedzialność za nie. Potrzebowaliśimy w takim ra- 
zie ustawy, która stawiałaby w stan oskarżenia po- 
słów, uczestniczących w uchwałach, które popchnę- 
ły ojczyznę w nieszczęścia. Gdybyśmy ulegli, a 
nieprzyjaciel stanął pod Berlinem, jak my ongi pod 


Paryżem, to Francuzi nie byliby tak umiarkowany 
mi jak my (!) zwycięzcami. Upuściliby nam krwi 
do ostatniej kropli, nie zadawałając się 5 miljarda- 


mi, ani Alzacją i Lotaryngją. Musielibyśmy dać 
im drugie tyle nad Renem, poczynić koncesje w 
Szlezwi J 

o niczem innem nie myślą bowiem Hanoweranie, 


wymieniając znane swoje „prawo legalne“. I my 


bylibyśmy zmuszeni w analogiczny sposób postąpić 
z Francją. To też w Z łab: z tem wszyst- 
kiem wojna z r. 1870 byłaby tylko dzie- 
cinną igraszką. Ani czas jednego życia ludz- 
kiego nie wystarczyłby na podźwiynięcie się z u- 
padku. Któż tedy nie wstrząśnie Się na samą myśl 
przyjęcia na siebie odpowiedzialności zą tego ro- 
dzaju wyniki? Najwyższym celem konstytucji jest 
ochrona terytorjum Związkowego. Rządy nasze są 
zdecydowane, aby bezpieczeństwa państwowego nia 
czynić zawisłem od zmieniających się większości, 
lecz uciec się do wszystkich swoich praw konsty- 
tucyjnych, celem użyczenia Niemcom takiej ochro- 
ny, jaką powagi wojskowe uważają dla nich za 
konieczną. Bząd wymaga 40.000 żołnierzy dla 
granie, a oprócz tego 60.000 żołnierzy. Kwestja 
czasu staja się przedmiotem dyskusji dopiero w o- 
statniej chwili. Żądaliśmy siedmiu lat, gdyż to 
jest starym kompromisem, a kompromisa takie są 
podstawą życia konstytucyjnego. Czem dłuższym 
będzie czas przyzwolony, tem więcej mieć będzie- 
my wykształconych zupełnie żołnierzy, przeciwnie 
o ile częściej potrzebne będą takie przyzwolenia, 
o tyle częstszemi będą przesilenia. Czyż może 
tak pożądacie tych przesileń? Rada związkowa ma 
stosownie do konstytucji prawo aprobaty lub sprze- 
ciwienia się każdej uchwale Parlamentu. Z prawa 
tego nie zrobiła ona nigdy niewłaściwego użytku, 
atoli i w tem jest jakaś granica: nasze bezpieczeń- 
stwo na zewnątrz. Uchwała, która zdaniem na- 
szem przeciwna jest koniecznej ochronie państwa, 
nie otrzyma nigdy aprobaty Rady związkowej. Więc 
poeóż chcecie przesilenia? Po upływie siedmiole- 
cia, jeśliby nie osiągnęło się porozumienia z Par- 
lamentem armja mimo to nie zawiśnie w powietrzu. 
W takim razie mamy 59. artykuł konstytucji: Każ- 
dy do broni zdolny Niemiec musi służyć pod cho- 
rągwią. Wówczas, w myśl 63. artykułu konstytucji, 
ma cesarz prawo ustanowić cyfrę prezencyjną, a 
według art. 62. etat wydatków wojskowych winien 
stósować się do istniejącej siły prezencyjnaj. Jeśli 
zatem nie przyjdzie uchwała do skutku, w takim 
razie wejdzie w życie zupełne pełnomocnictwo ce- 
sarskie. Więc nie kompromitujcie się postulatami 
trzech lub jednego roku! Snać nie czytaliście kón- 
stytucji. Nie chcemy przesilenia, lecz po za septe- 
nat nie damy się zapędzić. Nie możecie żądać, 
abyśmy armję i byt państwa robili zawisłemi rok- 
rocznie od wyniku głosowania w Parlamencie, od 
większości Windthorst-Richter. Chcemy mieć armji 

cesarską, a nie parlamentarną! Sama M etnosi 
dyskusji na ten temat, zmusiłaby do pragnienia 
odwołania się do wyborców. Nie chcemy dopuścić 
do mniemania, jakoby Parlament mógł jednostron- 
nie o armji decydować, jak niemniej i cegarz nie 
zezwoli wystawić na szwank swojego dzieła z 3 

lat ostatnich. Jeśli przez szybkie i zupełne przyję- 
cie przedłożenia nie zdejmiecie troski z Rządów 
związkowych, Wówczas odwołamy się do innego 
arlamentu — i to wkrótce! 

., Po krótkiej polemice z p. Huen'em, który 
jako referent usiłował bronić komisji zgadzającej 
SIę NA wszystkie nowe formacje i po dłuższej mo- 
wie p. Robrechta, oświadczającego się Za sep- 


historyczny, pomiędzy 
Niemeami a Francją odżyje na nowe. 
Obecnie jesteśmy w posiadaniu przedmiotu sporne- 
go, a nikt nie uwierzy, aby Francja zrezygnowała 
z niego na wieki. Dotychczas żaden Rząd francu- 
ski nie miał odwagi oświadczyć publicznie, iż sta- 
wia się na stanowisku pokoju Frankfurekiego — 0- 
pinja publiczna jest tam bowiem stanowczo przeciw te- 
mu. Ponieważ tedy Francja podobną jest do maszyny, 
gdzie jedna 
iskra, jedno niezręczne poruszenie wystarczy, aby 
sprowadzić pęknięcie wentyla; więe sama ta 
nawet 
bez sprzymierzeńców jest dostatecznym 
dla przedłożenia argumentem. Powtarzam, sama 


i Poznańskiem, i restytuować Hanower— 
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tennatem, zabrał ponownie głos ks. Bismark i 
zauważył, że wyliczają możebności napadu ze 
strony Francji, przeoczył i ten wypadek, że jakiś 


| Rząd francuski może, podobnie jak‘ Napoleon HI., 


zapotrzebować wojny, gby się uwolnić od przy- 
krości wewnętrznych  Dlaczegożby jen. Bo ulan- 
ger, widząc się U steru, nie miał spróbować tej 
samej taktyki? Następnie replikował jeszcze Pp- 
Windthorst, poczem podniósł się Bismark po raz 
trzeci i przemówił: „Dowodzić różnicy pomiędzy 
wnioskami centrum a przedłożenia rządowego, jest 
Tzeczą powag wojskowych, których wyrok bodaj 
czy nie wyżej Sto! od sądu p. Windthorsta. Po- 
przedni mowca "zekł, żę gdyby Niemey zostały 
zaatakowane, WÓWCZAS nie byłoby stronnietw w 
Parlamencie. Niechby on raczej teraz dokazał 
tego. Nie z powodu kwestji czasu, lecz skutkiem 
pytania, czy arm]ja ma być cesarską, czy też parla- 
mentarną, należałoby rozwiązać Parlament obecny. 
Zaufanie mowcy do tego Parlamentu jest dziś 
mniejsze, gdyż W Swoim czasie znalazła się w nim 
większosć pOłSka przeciw interesom niemie- 
ckim. Wówczas Uzeba było rozwiązać tę Izbę, a 
bylibyśmy sobie bułgaryzmu zaoszczędzili. Nie 
uczyniliśmy tego Jednak, gdyż polonizm możemy 
jeszcze wytrzymać — natomiast bezbronności ani 
przez 10 minut l „P oprzedni mowca żądał, aby na- 
sze interesa na “SChodzie szły w parze z intere- 
sami Austrji, P'oSUnki nasze z tem mocarstwem 
spoczywają na %0dopólnem przeświadczeniu, że 
pełne wielkomotarstwowe stanowisko jednego jest 
koniecznością da drugiego w interesie równowagi 
europejskiej. Natomiast nie polegają one na tym 
fundamencie, ab) Jedno z tych państw oddawało 
się okazjonalnie 1% Usłągi drugiego, jak to w Wẹ- 
grzech powiedziano. Ša interesa austrjackie, które 
nie mogą być Mleekiemi, i odwrotnie. 

Nie wymagamy nigdy od Austrji, aby uczest- 
niczyła w naszych Zatargach z Francją lub Hisz- 
panją — atoli W teresie naszej egzystencji jako 
mocarstwa występujemy zawsze z obudwu stron. 
Jakie interesa Ma Austrja w Stambule, jest to jej 
rzeczą. My 6'* mamy tam żadnych. Poli- 
tykę dwu mocarstw można porównać do dwóch po- 
dróżnych w ciemnym lesie, z których Żaden nie 
dowierza swojemu towarzyszowi. P. Windt- 
horst mówił o roSyjskiem przymierzu z Niemcami, 
które stoi na przeszkodzie wojnie z Francją. Takie 
przymierze nie, istnieje wcale. Mowca nie dalej 
jak wczoraj objadowął z rosyjskim ambasadorem, 
lecz o czemś podobnem nie wie wcale. Wypowie- 
dział jedynie tę nadzieję, że Rosja nie ubie- 
ga się o 50Jusz z Francją przeciw 
Niemeom. lazie wojny z Francją nie mogą 
Niemcy w ogóle liczyć na jakichkolwiek Sprzy- 
mierzeńców. Mowca ostrzega raz jeszeze przed 
lekceważeniem Francji, której armja od r. 1871 
stała się bez Porównania silniejszą, Na Zakoncze 
nie przypomniał Bismark Windthorstowi JEEJĘ wel- 
fijską i` listy Jerzego V., poczem zwyczajem swoim 
nie poskąpił Tępatowanym kilku  komplimentów 
Sui generis. lanowicic nazwał komisję izbą 
męczeńską, gdzie komisarze rządowi bywają 
przez posłów 04 tortury brani. 


Wypadki na Wschodzie. 


Z potrzebą wystąpienia ze stosowniejszą kan- 
dydaturą na won bułgarski od kandydatury Alice 
Mingrelji, jako najdogodniejszego punkiu wyjścia 
do dalszych układów, zdaje się też już oswajać 
Nowoje Wrermia, pragnie jednak odroczenia tej 
kwestji, a zajęcia się kwestją organizacji Bułgarji. 

„Każdy książę bułgarski — mówi pomieniony 
dziennik — choćby był najprzyjaźniejszym Rosji, 
"otoczonym będzie niesprzyjającemi jej żywiołami. 
Dla tego chodzi głównie o takie zorganizowanie 
Bułgarji, któreby stosunki jej z Rosją utrwalało. 
Wtenczas osoba księcia będzie rzeczą obojętną, mo- 
głaby się nawet zupełnie, obyć bez księcia. 


* 

Ajencja północna podaje w kwestji ponownego 
powołania Księcia Battenberga następujący tele- 
gram: Bukareszt l- Stycznia. Według otrzy- 
manych tu Z prywatnego źródła wiadomości, miał 
książę Aleksander Battenberski oświadczyć hr. 
Kalnokiemn, że nie powróciłby do Bułgarji nawet 
w tym razie, gdyby go powołało stronnictwo prze- 
ważające. = 

e $ 

Mosk Wieg, donosi z Filipopolu, że książę 
AłeksaDder zobowiązał się w obec Delegacji 
słow A honoru ` 3 w razie koniecz- 
nejpolrzeby powróci do Bułgarji. 


- + 

WwW niektórych kołach politycznych, obiega po- 
głoska, że W razie mobilizacji zamierza Rosja 
płacić bOn ami, = 

A Ja: z + 

Deputacja bułgarska zabawi w Rzymie cztery 
albo pięć dni. 

Presse donosi z Londynu: Rosja nie zgłosiła 
dotychczas kandydatury „księcia Leuchtenber- 
ga. Gabinet petersburski trwa. jeszcze przy kandy- 
daturze księcia Mingrelskiego. Gdyby Rosja we- 
zwała Turcję do pośrednictwa przy rozwiązaniu 
sprawy  Puśgarskiej, WOWczas Anglja zachęciłaby 
Turcję do rzyjęcia t280 „pośrednictwa. 


` A * 

„AJencja Bawasan donosi ze Stambułu: Gu 
bernator Krety Są w.4S pasza podał się do dymisji 
ponieważ Rząd odmówił mu żądanego przez niego 
wzmocnienia siy zbrojnych. Na wyspie rozpoczęła 
się nieprzyjązną dla Turcji agitacja, którą przypi- 
sują ejentowi angielskiemu, Zdaje się, że Angija 
przygotowuje dalszą okupację ważnych pod wzglę- 
dem Sirategicznym PoZYCJJ na morzu Środziemnem 
i w tym celu zajmie Przedewszystkiem Kretę. 


o 


„So Lo H*. 


Ww czasopismie Towarzystwa gimnastycznego 
czytamy p, t, „Nowy rok", następujące nader tra- 
fne uwagi, które powtarzamy w całości : 

zpoczynamy dwudziesty rok życia, Towa- 
rzystwo bowiem nasze powstało w r. 1867, dzięki 
kilku energicznym, 8 SZCzerze kraj miłującym 050- 
bistoścjom. Znamy dokładnie pobudki inicjatorów 
1 założycieli naszego Towarzystwa, dla których 
kwestją odrodzenia narodu pod względem fizycznym 
była warunkiem dalszego bytu. Że nie mylili się 
imicjatorowie, przekonują daty, które poniżej poda- 
My, wykazujące niestety upadek widoczny pod 
wzgledem fizycznym. , 

Fakt, że w ciężkich warunkach przeżyło To- 
Warzystwo lat 19 jest już dowodem żywotności 
idei, którą ono pielęgnuje — a z każdym dniem 
widoczniejszy rozwój Towarzystwa zapowiada le? 
Pszą przyszłość, Dowodem rozwoju jego jest cyfra 
członków, która w 19 latach z cyfry kilkudziesię: 
ciu wzrosła do 800 członków, dowodem zaś jego 
użyteczności są cyfry rok rocznie wzrastające _ 


uezniów najrozmaitszych szkół powierzanych Towa- 
rzystwu dla nauki. Prócz przeszło tysiąca uczniów 
szkół gimnazjalnych i realnych kształci szkoła na- 
szego Towarzystwa poważny! zastęp uczniów szkoły 
przemysłowej, dla których fizyczny rozwój jest wa- 
runkiem przyszłego szczęścia. Po długich walkach 
przekonaliśmy wreszcie rodzicow, že godzi się pa- 
miętać o zdrowiu dzieci, a z każdym dniem po- 
większająca się liezba chłopczyków tezniów gimna- 
styki od lat 8—12 dowodzi, że nawoływania nasze 
nie były bezcelowe Największą Jednak zasługą na- 
szego Towarzystwa jest, że gzczęśliwie zwa]czyliśmy 
silnie zakorzeniony przesąd 9 44 GA szko- 
dliwości ćwiczeń gimnastycznych dla płci żeńskiej. 
Dumni z tego mamy sowitą zapłatę i zbieramy o- 
woce Naszej pracy, boiz każdym Anim wzrasta 
liczba uczennic, panien i kobiet, których zdrowie 
dla przyszłych generacyj jest największym skars 
bem i najpewniejszą gwarancją pomyślności, Słu- 
żymy ojczyznie jak możemy i umiemy; jeśli jednak 
owoce naszej pracy po latach 19 nie biją w oczy, 
nie są nazbyt widoczne, to dlatego, 2€ praca je- 
dnego Towarzystwa i do jednego miasta ograniczo- 
na działalność, nie może w tak krótkim czasie do- 
starczyć namacalnych dowodów wielkiej użyteczno- 
ści, nie może odbić się na całym kraju. raj je- 
dnak obejmuje zwolna Sokół lwowski, bo jego 
adepci rozprószeni po Galicji zakładają filje lowa- 
rzystwa, których dzisiaj już ośm liczymy, a w krótee 
dwa razy tylu liczyć będziemy. Jakkolwiek wyłą- 
czną zasługą powstania Sokoła krakowskiego dla 
siebie nie windykujemy, mamy to przekonanie, że 
rozwój Sokoła lwowskiego nie mało przyczynił Się 
do powstania Towarzystwa w królewskim grodzie, 
a może i do jego szybkiego rozwoju. Dziś w Gali- 
cji przeszło 2.000 członków liczą oba Towarzystwa 
i filje lwowskiego Sokoła. To zasługa lwowskiego 
Sokoła, który ciągle czynem, słowem i pismem na- 
woływał naród nasz do odrodzenia fizycznego, a że 
nawoływania jego nie były głosem wołającego na 
puszczy i po za Galicją, dowodzi powstanie Towa- 
rzystw gimnastycznyeh w innych prowincjach pol- 
skich, przedewszystkiem zaś w księztwie poznań- 
skiem, w którem cztery Towarzystwa z wielkim 
pożytkiem myśl przewodnią Sokołów na pożytek 
ojczyzny pielęgnują. Ile indywiduów wzmocniliśmy 
fizycznie, o ile zmniejszyliśmy chorobliwość ogólną 
l © ile wpłynęliśmy na zmniejszenie ogólnej śmier- 
tełności, cyframi oznaczyć nie umiemy i nigdy o- 
znaczyć się nie da, kto jednak wie, jak gimnasty- 
a wplywa na rozwój fizyczny ćwiczących, o ile 
czyni ustrój odpornym na wszelkie szkodliwości, 
ten musi przyznać, że niewątpliwie pod tym wzglę- 
dem dobrze zasłużyliśmy się, Do niedawna najgra- 
wano Się z twierdzących, że gimnastyką ułatwia 
rozwój duchowy; szkodliwy wpływ przeciążenia 
pracą umysłową widoczniejszy u młodzieży innych 
krajów, przekonał największych niedowiarków, że 
ćwiczenia fizyczne są nailepszem lekarstwem na 
przeciążenie i że gimnastyka dzielnie ulatwia roz- 
wój umysłowy. Mamy to przekonanie, że pod wzglę- 
dem moralnym nie maa jest nasza zasluga, Nie- 
uwzględniając tej okoliczności, że gimnastyka przez 
wpływ opóźniający na życie płciowe od wielu szkód 
inoralnych chroni, mamy dowód na członkach So- 
koła, że wpływa dodatnio pod względem moralnym, 
stwarzając i podtrzymując energję, wypływającą 
z poczucia siły fizycznej. Rozumne posłuszeństwo, 
wzorowa karność, rozwagi i wytrwałość w pracy, 
oto cnoty, do których w najkrótszej drodze prowa- 
dzą ćwiczenia fizyczne. Nie wiele zapewne zrobi- 
liśmy dotąd dla przyszłości, dla przyszłych genera- 
cyj. Mając jednak ciągle na pamięci słowa Rous- 
seau : „kobiety, ćwiezcie się fizycznie nie dla was, 
ale dla nas. Oddawajcie się ćwiczeniom ciała, aby 


przyszłe generacje z was zrodzone, były piękne,. 


silne i odporne", tysiąckrotnie potwierdzone fakta- 
mi przyrody mając te słowa na pamięci, powtarza- 
my, szczególną uwagę zwracaliśmy na gimnastykę 
żeńską, z tem niezbitem przekonaniem, iż tym spo- 
sobem najwięcej i najszybciej do odrodzenia fizy- 
cznego narodu się przyczynimy. A że na tem po- 
lu dużo zrobić mamy, latwo , udowodnić najpe- 
wniejszemi datami. Oto cyfra 5miertelności Galicji, 
z wyjątkiem Bukowiny, najwyższą ze wszystkich 
krajów koronnych, źle świadczy o fizycznych wła- 
snościach mieszkańców naszego kraju, jak równie 
cyfra zmarłych z braku sił żywotnych 33—37.000 
rocznie wynosząca. Nie mamy cyfr chorobliwości, 
pośrednio dostarczają nam brakujących cyfr, 
daty co do stosunku niezdolnych do służby woj- 
skowej. Według urzędowych zastawień licza nie- 
zdolnych do służby w Austro-Węgrzech wynosi 
61 pre,, (z czego na Galicję przypada najznaczniej- 
szy procent), i jest w dwójnasób większa jak w 
Niemczech (28 pre.), a powoływanie czwartej kla- 
sy do poboru w Galicji bardzo niekorzystnie świad- 
czy o fizycznym rozwoju młodzieży. Nie lepiej 
dzieje się po za Galicją, jak Świadczą daty doty- 
czące Królestwa Polskiego, w którem 26-99 pre. 
jest niezdolnych do służby wojskowej, jedynie z 
powodu niedostatecznego fizycznego rozwoju. 

, Szczerze przywiązani do swej ojczyzny Fran- 
cuzi cii gle przypominają narodowi niebezpieczeń- 
stwo grożące z powodu ubytku ludności we Francji: 
U nas wprawdzie nie ma jeszcze ubytku, ale nie- 
stety przybytek jest minimalny mniejszy w zacho- 
dniej jak wschodniej części kraju, — ubytek zaś 
w obu stołecznych miastach Galicji, siedzibach in- 
teligencji, a gdy odpowieduich ulepszeń nie wpro- 
wadzimy, grozi nam los Francji, a groźbie tej tem 
silniej przeciwdziałać powiuniśmy, gdy w sztuczny 
sposób nas wynaradawiają. „Cav ant consules !" 

Oto wiązanka noworoczna dla braci Sokołów, 
Dużo zdziałaliśmy, ale o wiele więcej zdziałać mą- 
my. Zabierzmy się do dzieła z podwójną energją, 
jeżeli chcemy. aby historja naszego narodu zapisa- 
ła niezatartemi głoskami wpływ pracy nad fizy- 
cznem odrodzeniem narodu. Praculmy wytrwale, 3 
zwycięztwo będzie nasze. „ , 
Dr. Z. Krówczyński. 


KRONIKA. 


Nekrologja. Dominik Schmelz, emerytowany 
dyrektor dóbr Alfreda hr. Potockiego, Ma d. 11. 
hm. w Miżyńcu pod Przemyślem, — J9%%* Demmer, 
kupiec i obywatel m. Krakowa, zmarł d. 11. bm. — 
W Berlinie zmarł nagle znany POS% wolnomyślny 
Dirichlet na udar sercowy. y 

Kalendarz. Piątek (14.): Feliksa z Noli — 
Radogosta. Wschód słońca o godz: 7. min. 53, za- 
chód o godz. 4. min. 26. | 4 i 

Kalend. myśliwski. '* styczniu wolno po- 
lować: na zające,  kozły, St0nKI, dropie i pardwy, 
lisy, jarząbki, cietrzewie 1 głuszce, ptactwo wodne 
i błotne w ogólności. „,, . 

Składki. W Administracji pisma naszego zło- 
żono następujące datki : Dla Weteranów ZI. 1831: 
dr. Tarnawski z Przemyśla 3 złr., Kopczyński 3 złr. 
60 ct, Zarzębianka M. z Jezierny 1 złr., Nar- 
towski ze Skolego 2 złr., dr. Wesołowski 


czowa 5 złr., dr. Homme 2 złr., Sedlak R. w Bo- 
rysławiu 1 złr., z imienin p. Janes 1 złr., Ro- 
man Kalita z Kurowie 60 ct., Mrozowski Radziechów 
J.M. 1 W. 1 złr. 50 ct., urzędnicy Banku wło- 
ściańskiego 7 złr.; da wdowy po żandarmie: 
Stasio B. i złr., Chyżewski w Dolinie 1 złr., N. N, 
1 złr.; na Bank ratunkowy: dr. Bibiński ze 
Skałatu 2 złr., Dzikowska i Swajkowski ze Szczerca 
1 złr.; dla rodziny dotkniętej nieszezę- 
ściem: Olga i Klimcio Kostka z Przemyśla 1 złr.; 
dla dyetarjusza Cz. ojea 7ga drobnych dzieci : 
K. z Bohorodczan 1 złr.; dla chorego nauczy- 
ciela ludowego: M. Barcik z Rzeszowa 1 złr.; dla 
po eane a m. Doliny: Kornicki z Kałusza 
złr. 

Na fundusz wdów i sierót po lekarzach 
galicyjskich zamiast składania Życzeń noworocznych, 
złożyli na ręce dr. Wiktora: dr. Hankiewjcz z Kui- 
parkowa 1 złr., i dr. Wiczkowski 1 zdr. " 

Tytułem datków noworocznych złożyli na 
rzecz ubogich m. Lwowa w Prezydjum Magistratu : 
Konwent Sakramentek 4 złr., Kabat, Zontak, Schubuth, 
Hesel, Konarski, Dr. Władysław Balko po 1 złr., 
Kirzler, Wolański, Lewicki po 50 ct., Lokatorowie 
realności 1. 20 ul. Wałowa 3 złr. 95 ct.; Glińska 
20 ct., Celina Dobrzańską. Starzyński, Komarowski, 
Dziakowski, Uhlrich po 1 złr, Rygiel 50 ct., Geb- 
hard 1 złr. W miejsce rozesłania biletów noworocz- 
nych złożyli: dr. Antoni Coghen i Józef Tokarski z 
Buska po 1 złr, Seweryn Krogulski (dla biednego 
ucznia) 2 złr. 

( Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
Sminie Kulparków, w powiecie lwowskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 

„ Notatki karnawałowe. W Sobotę d. 15. stycz- 
T odbędzie się w sali Stowarzyszenia rękodzielników 
iwowskich „Gwiazda“, wieczorek z tańcami na dochód 
funduszów Stowarzyszenia. Początek o godzinie 8 
wieczorem. Bilety wstępu można otrzymać tylko za 
okazaniem zaproszenia. 

Zapis. Zmarły w Krakowie Łukasz Jakubowski, 
radca dworu, emerytowany radea apelacyjny, poczynił 
znaczne Zapisy na dobroczynne cele. Mianowicie 60.000 
złu. na burse studencka, 7000 złr. na ochronki dla 
ubogich dzieci w Krakowie bez różnicy wyznań, 
6000 złr. na szkołę w Dobromiłu i na plantacje kra- 
kowskie 500 złr. 

Mianowania. . Rada szkolna krajowa  zamiano- 
wała rzeczywistym nauczycielem Seweryna Krzywdę, 
w Babuchowie, Prokopa Deputata w Olszanicy i Teo- 
fila Mikulskiego W Wojniłowie. 

Przywilej. Rząd udzielił Izakowi Gottliebowi, 
w Drohobyczu, wyłącznego przywileju na nowy spo- 
sób wydobywania pozostałości z produkcji wosku 
ziemnego celem uzyskania parafiny. 

Wakuja: przy Szkole męskiej im. Elżbiety we 
Lwowie posada rzeczywistego nauczyciela kierującego 
z roczną płacą 900 zł, dodatkiem Zw kierownictwo 
100 zł. i dodatkiem nu pomieszkanie 300 zł., a wzglę- 
dnie z wolnem miasz aniem. Również odróżniona jest 
posada rzeczywistego nauczyciela Z roczną płacą 900 zł. 
przy szkole męskiej iun. Konarskiego we Lwowie. Na 
te posady rozpisuje Rada szkolna okręgowa konkurs 
z terminem do dnia 15. lutego lutego 1887. 

Gdyby przy tej sposobności opróźniła się posada 
rzeczywistego nauczyciela kierującego 2 powyższemi 
poborami służbowemi, lub też posada nauczyciela rze- 
zywistego Z roczną płacą 900 zł, albo też i z płacą 
800 zł. rocznie przy jakiej szkole męskiej we Lwo- 
wie, natenezas rozpisuje się równocześnie konkurs na 
takie same posady nauczycielskie, mogące się opróżnić 
pray jakiejkolwiekbądź etatowej = szkołe męskiej we 
Lwowie. — Ubiegający się o te posady mają wnieść 
podania w terminie powyższym do ck. Rady szkolnej — 
okręzowej miejskiej we Lwowie i dołączyć wszystkie 
swoje dokumenta służbowe. s: 

Magistrat miasta Jasła ogłasza konkurs na pro- 
wizoryczną posadę rewizora i instruktora straży ognio- 
wej, z roczną płacą 400 złr. 

Stłumiony pożar.  Onegdaj zrana w Krakowie 
o godzinie 8'/, przybiegł na strażnicę pożarną kelner 
z hotelu ruskiego Franciszek Zaber i zaalarmował IV. 
pogotowie, że pali się na strychy między belkami w 
domu pod liczbą 18 przy ulicy Florjańskiej, gdzie 
umieszczony jest kantor loteryjny. — Wskutek kary- 
godnego niezawiadomienia straży, % zwykłego ognia 
kominowego wywiązał się niebezpieczny ogień na 
strychu, który przy złym ratunku domowników zmie- 
nia? się w pożar dachowy, który został gzczęśliwie 
ugaszony. i 

Nieszczęśiiwe stosunki panują w pow. Żół- 
kiewskim. w Butynach, jak nam donoszą, włościanie 
tamtejsi znani są w całej okolicy za najzuchwalszych 
pieniaczów, którzy ustawicznie się nietylko procesują, t 
ale i popełniają zbrodnie. Obecnie wójt tamtejszy, ` 
Mikołaj Muzyka, zabił sąsiada swego Szkakorskiego, © 
z którym miał ciągłe zatargi sąsiedzkie. _ Winowajca 
jest Jaż w ręku władzy. W tych dniach zaś kilku 
gospodarzy zeszło się u niejakiego Slemieszki, gdzie 
po Pijatyce tak zaczęli się kłócić, a następnie bić no- 
żami, że kilku jest ciężko pokaleczonych. a 

„ Cudowny obraz Matki Boskiej w klasztorze na 
górze Kalwarji Zebrzydowskiej Postanowili 00, Bernar- - 
dyni ozdobić złotą koronę NA przedstawienie ks. bi- 
skupa krakowskiego wykonanie korony powierzonem | 
zostało przez ks _ kugtosził klasztoru p. Władysławowi - 
Wojeiechowskiemu, Jubilerowi krak. Korona wyko- 
naną zostanie w stylu odrodzenia, podług wskazówek 
p. WŁ ŁuszczkieWiCZA, dyrektora Muzeum Narodowe- 
go, a projekt TySUnkowy uskuteczniony został przez 
p. Wojciechowskiego, Uroczystość koronacji odbędzie 
się w połowie sierpnia br. podczas odpustu w Kal- 
warji Zebrzydowskiej, 

Jenerał Langiewicz, były dyktator powstania 
polskiego w r. 1868, przebywa stale w Stambule, 
gdzie się dorobił znacznego majątku. Jenerał ożenił 
się z Angielką, byłą właścicielką pensjonatu w Stam- 
bule. Syna swego, któremu podobnie, jak i sobie, wy- 
robił obywatelstwo austrjackie, oddał do austrjackiej 
Szkoły wojskowej w Weisskirchen, _ Langiewicz był 
oddawna wielkim lubownikiem koni, obecnie zaś po- 
siada pyszną stadninę rasy arabskiej, liczącą około 50 
najwspanialszych okazów. Jak donosi czerniowiecka 
Gazeta Polska, w ostatnich czasach powziął zamiar | 
przesiedlenia się do Galicji, gdzie pragnie prowadzić 
dalej chów Koni arabskich. W tym celu traktuje o 
kupno odpowiedniego majątku w okolicy Nowego Są- 
Zdrowie jenerała nie pozostawią nie do ży- 


CZA. 
czenia. 

0 Śmierci śp. Matyldy z Poniatowskich Szyma- 
nowskiej donosząc dzienniki, mianują ją z domu „księ- 
żniczką*, z męża „hrabiną”, a w ogóle „ostatnim po- 
tomkiem sławnego rodu Poniatowskich". Ściśle bio- 
rąc, tak nie było 1 nie jest, Zmarła śp. Szymanow- . 
ska była córką bratanka wojewody mazowieckiego 
Józefa, pułkownika, jak go nazywano niegdyś, wojsk 
rzeczypospolitej, który pozostawił czterech synów i 
dwie córki. Najstarszy z synów Maurycy, ożeniony 
w bazdzo późnym wieku z córką znanego pisarza Mi: | 
chała Grabowskiego, przeżył młodszych braci i brał 
po nich dziedzictwo. Najmłodszy August zmarł nie- 
ożeniony. Darjusz ożeniony był z Iwanowską ; Cezary, 
znakomity gospodarz, pisywał wiele w kwestjach rol- 


ze Zło- ! niczych i ekonomicznych, a żonaty był zZ Grocholską. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 14. Stycznia 1887, 


Wszyscy pomarli bezdzietni, a tytułu „książęcego“ 
nigdy nie używali. Z sióstr, niedawno, bo. 21 z. m. 
zmarła w Chêne pod Genewą Szymanowska, od pół 
wieku przeszło mieszkała za granicą, a kraj z mężem 
bez hrabiowskiego opuściła tytułu. Druga, Otylia, 
bodaj wyszła za Buturlina, długi czas przebywała z 
mężem w Rzymie, gdzie córki ich dwie wstąpiły do 
Zakonu a dwaj synowie odbierali wychowanie. Tytułu 
„książęcego * z Poniatowskich rodziny używali tylko 
bracia rodzeni króla Stanisława w myśl uchwały Sej- 
mu koronacyjnego w 1764 roku. Z tych, jak wia- 
dumo, Michał był prymasem; Jędrzeja syn jedyny, 
książę Józef, zginął pod Lipskiem; najstarszego zaś z 
braci Kazimierza, podkomorzego, syn ks. Stanisław 
Poniatowski, miłośnik muzyki, przebywał we Floren- 
“L gdzie zmarł w r. 1833, a za życia potomstwo 
SWE włoskie legitymował i to jedyna gałąź jest ksią- 
žit Eoniatowskich. Mniemany wnuk w prostej linji 
» Stanisława przemieszkiwał w Ameryce Półno- 
Huj i prawdopodobnie tytułu książęcego wśród demo- 
Ktatycznych yankes'ów nigdy nie używał. (Kur. Por. 
Magnetyzer i jego medjum. Ciekawą historję 
opowiada Tagbłałć o Donatim i jego medjum, pie- 
knej blondynce, pannie Lucile Donato, odkrył swe 
medjum na bulwarach paryskich — a zakochawszy 
się w niem szalenie, namówił do opuszczenia domu 
rodzicielskiego. Panna Lucila zapałała ku niemu ró- 
wnież miłością, i pewnego pięknego poranku czy też 
wieczora wyjechali oboje pokryjomu z Paryża. Kilka 
Miesięcy przebyli w Szwajcarji, a następnie w Niem- 
czech, gdzie Donato, ukończony wówczas słuchacz 
medycyny, roztrwonił resztę swego majątku. Pozba- 
Wieni środków utrzymania — rozstali się. Panna Lu- 
cila powróciła do domu rodziców, a Donato znikł z 
Jej oczu. Ona bolała nad stratą ukochanego — a om 
„ymczasem ożenił się z inną. Niedługo potem porzucił 
swą małżonkę, a spotkawszy się znowu z panną Lu- 
+ począł obwozić ją jako medjum do swych ma 
Snetyzerskich produkcyj. 
_ Przed trzema tygodniami — jak mówi Tagblatt 
> Przybyli oboje do Warszawy. Tu po raz pierwszy 
dowiedziała się nieszczęśliwa, że Donato jest żonaty, 
> £o Jego prawa małżonka wytacza mu obecnie Pr°0°®S, 
t y nadto przekonała się, że Donato pozostaje W 
tala ch z pewną hrabiną rosyjską — wP3 ła w 
ier szaloną zazdrość, że usiłowała go przebić, Świ 
M Napiła się trucizny. Panna Lucila otruła się tedy 
a Donato jest ciężko ranny. . 
iwne w tem całem opowiadaniu, polującego na 


jakcasle Tagblatt, jest to, że dzienniki Warszawskie 
wyp: mic nie wspominają o tym całym tragicznym 


„ który miał się zdarzyć w Warszawie, 


o „Sbrzedaż majątków. Miasta Ostróg nabytem 

© przez zarząd dóbr cara rosyjskiego od sukceso- 
s. Artura Jabłonowskiego, przebywającego w do- 
zdrowia pod Dreznem, 


A. wydalonych z Kijowa żydów przedsta 
208, w 1S następuje: w roku 1880 225, w 1881 
w 1885 136% 621, w 1883 1179, w 1884 1254, 
w ciągu 10 m; TOKU 1886 do dnia 1. listopada, 
Rzym liczy (90), USUnięto żydów 2076. 

© roku 1885 mię 718 urzędowej statystyki w koń- 
śnia 188 "szkoańców 345,036, a dnia 1 h 
6 okrągłe 35 © , a 1. wrze 
stolica chrześcjańst 5.000. W roku 1700 liczyła 
7 Wa mieszkańców 109.700, a oku 

0 przeszło 220.000, 7 1: > 1a wr 
w Rz jest tylko s liczby 355.000 mieszkań- 
mian Pa Jesi J go 200.000 istotnych starych Rzy. 
> resztā 150.000 Przybyły z ch prowin. y 
00 wszelako nic przeszkodzi temu, re kij hpa 
ole pokolenie uważać się będzie za Rzymian czystej 
i jak np. i dzisiaj Signor Cnecapieler, syn ch 
(BU SZwajomrskiege gwartdzisły, aysin i ste. 
er. krew Saj pioni Grutnsów. - 
madrowszych miast świata ; 
umiera tam 17% osób na 
js Lonàynis i Wimialu: Rujwigeej ofur zabiera ma- 
tarja, która w latach 1891 es ; zaurała 883 
uto 455 cudzoziemców : 13% Rysmian 
„(Odkrycia w Pompei, W r 1730 pewien wie- 
do Zi «lufie Hereulanum pod nowo- 
ata do 020 EL A OCI POR Bain prawie 
gd kilku tygodniami pewien właściciel winnicy, za- 
dety mi na wschód od amñteatru pompejańskie- 
80, zac caa ulicę, ozdobioną grobami i 
+ mj R miasta ku Vocery. Poszukiwania 
p, Y, lecz nie mogły w skutek właściwości 
-i ii „Posuwać się zbyt daleko. Tymczasem o pół 
pa ra od Pompei- odkryto pod dziesięcio-stopowym 
A = tłuczonych Kamieni i pod pokłądem popiołu 
b ? drogę rzymską, długa na 50 metrów, wyłożoną 
etonem, wzniesioną lekko ky środkowi, aby deszczom 


ułatwić spadek. Z obu Strop e) S 
cztery Z jednej strony, trzy drogi stoi siedm grobów, 


tów ky, 
mu 


iż w nim 
dymi należy JU 
w miesiącu paździer- 
1000, a więc tylo, co 


idącą z 
już się 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


W Kole literacko- artystycznem odbędzie się 
dzisiaj w piątek dnia 14. stycznia, Odczyt p. Witolda 
Marczewskiego, „Z podróży za Ural“. 

Program wieczorku muzykalno-wokalnego na 
fundusz weteranów z r. 1831. którzy urządzają w Ka- 
synie miejskiem dnia 16. b. m. pp. Grzybińska 
i Ostrowska, jest następujący - L. Heydena Symionja 
na 4 ręce odegrają panny pe 0. 2. Gounoda Arja 
z „Fausta“, odśpiewa pani kialinowska. 3. Mendel- 
sohna Rondo caprioioso, odegra panna Michalina 
Ostrowska. 4, Śpiew, Pat Czerny, 5. Moniuszki Arja 
z „Halki“, odśpiewa pani Malinowska. 6. Thalberga 
Somnambula, odegra panna L. 0, 7. Szopena Mazu- 
rek „Płaszyna” i Ardittiego Walec, odśpiewa pani 
Maliuowska. 8. Liszta Rapsodje węgierskie N. II. ode- 
gra panna M. Ostrowska. — Ceny mizjse : Fotel 2 zł., 
krzesło 1 zł, wstęp Na salę 50 et. Biletów nabywać 
można w księgarni Seyfarthą i Czajkowskiego, Gubry- 
nowicza i Schmidta, jakoteż w cukierni Grossa. 
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Ruch Stowarzyszeń. 


45. zgromadzenie kossowskiego Towarzystwa 
prawniczego © było się w Kutach dnia 18. z. m. Ze- 
braniu przewodniczył gr, Wurst: — Obecnych było 
15 członków % Kosowa i Kut. Pp. Grabski, Górski, 
Kouman, Ohoynowski i Darundiak przedstawili zebra- 
nym sprawozdanią z dziennika ustaw państwa, z dzien- 
nika ustaw krajowych i z dziennika rozporządzeń Mi- 
nisterstwa Sprawiedliwości za czas od 15. lipca do 
gońca października 1886, jakoteż z ogłaszanych przez 
Ministerstwo niektórych orzeczeń najw. Trybunału są- 
dowego i niektórych Trybunału kasacyjnego. 

Następnie debatowano nad wypadkiem praktycz- 
hym, przedstawionym przez p. dra Wilkowskiego i u- 
chwalono rezolucję, iż: pretensje dzierżawcy o odszko- 
dowanie przeciw trzecim osobom z kontraktu dzierża- 
wnego nieobowiązanym, dochodzone być mają, o ile 
nie przenoszą kwoty 50 złr., w postępowaniu drobiaz- 
$owem ($ 4. ustęp 2. ustawy o post. drobiazg.) 


Rada miasta Lwowa. 


(m) Lwów 12. stycznia. Przewodniczy wice- 
prezydent Mochnacki, który zawiadamia Radę 
0 Wysłaniu pisma kondolencyjnego do rodziny śp. 
Kazimierza Kantaka. Rada przyjmując to do wia- 
domoścj , oddaje przez powstanie hołd zasługom 
zmarłego i cześć jego pamięci. 

Następnie p. Mochnacki na interpelację profe 

sora Zacharjewicza oświadcza, że Ministerstwo go 
towe jest założyć we Lwowie kosztem 40.000 złr. 
państwową szkołę przemysłową pod warunkiem, 
jeżeli miasto udzieli budynek, oświetlenie itd. Że 
sprawa nie weszła na właściwą drogę, jest winą 
Jamiestnietwa, nie zwołało bowiem dotychczas po- 
siedzenia delegatów. Z całą tą sprawą wiążą się 
jeszcze inne. Kasa oszezędności oświadczyła goto- 
wość wybudowania gmachów dla Mnzeum przemy- 
słowego i szkoły przemysłowej, Rokowania z gminą 
są już w toku. Budynki tes maj; stanąć na placu 
Castrum, które jest w części własnością gminy a 
w CZĘŚCI krajowego funduszu szkolnego. Sejm od- 
dał tę drugą część na własność gminy ale pod 
warunkiem, aby użytą została wyłącznie na cele 
naukowe. 

Rada na wniosek komisji uchwala petycje do 
Sojjau w tej 
sayi 
Do kuini dia zułożenia państwowej szkoły 
przemysłowej wybrano pp * Piętaka, Zacharjewieza, 
Gerstmana, Markiewicza. Roszkowskiego i Wali- 
chiewicza. mod A uł opa 

Uchwalono następnie wnieść petyej 
inu o uchwalenie ustawy rorik SR 
kraj ciężar kwaterunkowy. 
miasta. 

Podatek cćzynszowy w pierwszym kwartale rb. 
ma być pobierany w stosunku progresywnym, a 
więć jak obeenie. DE 

la „Czytelni akademickiej“ uchwalono datek 
w kwocie 200 złr., a do tutejszego komitetu 
SF krajowej wybrano panów Prugara i Ge- 
ritza. 

O godz. wpół do 9., Z powodu braku kom- 
pletu, przewodniczący zamknął posiedzenie. 


e do Sej- 
madającej na cały 
ponuszony „intad przez 
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Rubryka „Nadesłane nie pochodzi od Redakcji, 


Ai ; z drugiej, Leżą one tak | która też żadnej odpowiedzialności za nią nie 
m ossiebie, 2e ży: się może Aigprzalarscić do przyjmuje. ; 
miasta i ztąd ważne 0 odkrycie Przedstawia sie nad- Seea w O O EEE 
zwyczaj obiecująco. Groby ENOSZĄ się tuż guy aligi 
leżące opodal są opatrzone balustr przy NADESŁANE. 


4, otaczającą grób 
gruntu, zacho- 
Nieboszezyków. 
tonicznym z cegły i z wapna, ozdobj, em architek- 
g y 1 PER aym - 
kolu u góry znajduj o aa 
Pod s 
w À Groby te służyły ~ paeen 
na — jako miejsce do publicznych ogłoszeń , 


Waja je niezgrabne. różowe napisy, robione pokry 


„Pamiętaj“. Napisy 5T9- 
y i ornamenty złożono W 
w którem się roboty PTO” 


łatwo, statu 
wadzą, prócz jednezo o 
żąc na a 44 pa wigkszego posągu, który, le” 
odpoczywają robotnicy, p piera sklepienie, pod którem 
ach, są widocznie wziętę z a Przedstawione w statu- 
starca z grubemi wargami, dragu ; jedna przedstawia 
grecką, inna matronę ze szlachatu młodzieńca z głową 
z głębokiemi zmarszczkami w m4 „SERE twarzy, 
cie młodą kobietę z rysami delikatną ustnych, wresz- 

głowy no 


jeszcze ślady barw, i sądząc po Tai 


musiały być malowane. Co do koge, mości roboty, 
Znaleziono tylko czaszki, mające Wszystkie kre saong 
między zębami zwyczajny obol, nagryziony za wyjątku 
kawym szezegółem jest to, że urny mają a i 1e- 
pokrywie z małą rurką, przez którą wlewam oor W 


ano 
F SZĄ 


ano libacje. 


Przysłane mi przez aptekarza p. Dra Karola M-- 
kolaseha napoje, jako to: Koniak, Mal ga wino to 
kajskie i hiszpańskie używałem na próbę u słabych i re- 
konwalescentów V. oddziału medyczńego szpitala powste- 
chnego. Napoje te były wybornego smaku i okazały się dla 
rekonwaleseentów po tyfusie jako bardzo krzepiące i wzma* 
eniające. 
Wina lecznicze zastosowane zostały do odpo” 
wiednich chorób. Wino rzewieniowe działało u pa- 
cjenta dotknietego żółtaczką kataralną skuteczniej, 080b (= 
wie na wydzieliny, jak pierwej zadawany nastój winny 
rzewieniowy według przepisu farmakopei. Zastanawiający 
skutek zauważano u chorej, wykazujące; niepokojące obja- 
wy niedokrew.ości przy množeniu się ciałek krwi bia- 
łych, której zadawano wino chinowo-żelaziste 
ponieważ nietylko jej wyglądanie się polepszyło znacznie, 
ale także ciałka białe krwi znacznie ubyły, co nie na- 
stąpiło przedtem po używaniu żelaza i arszeniku. Także 
wino pepsynowe skutkowało bardzo dobrze n cho 
rych źle trawiących, ponieważ nietylko apetyt się wzmógł, 
ale także trawienie bez wytwarzania gazów rychlej na- 
ttępywało. i i "= meg 
ty Przytoczone wina lecznicze odszezególniają się nie- 
ylko przyjemnym smakiem, ale także nadzwyczajną sku- 
ja jaoŚciĄ; z t. go względu zalecają się w praktyce I wró- 
"FE najlepsze wyniki. 
iedeń d. 26. kwietnia 1882. 
Prof. Dr. Drasche, 
przełożony V. lekarsk. oʻ działu 
Skład w szpitalu powszechnym. 
wów dla mOWYŻ wymienionych Win leczniczych i na- 
Ie. kr Konwalescentów dla całej monarchji Austro- 
weEHerS yt 3 9 Fiłhelna Maagera w Wiedniu, 
Houser": = Przedaż en detail w aptece P. Mikola- 
se A E Szystkich aptekach znaczniejszych no 
narchji. 
Wystrzepać sie naśladowań i fałszerstw. 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


"Ak = 0 gy groby, jeszcze dokładnie Ceny zboża Z dnia 13. stycznia. 1886 r 
nie oznaczono, lecz prawdopodobnie są z CZASÓW Ji. ==" 5 g 
Jusza Cezara i Tyberjusza. ja "m RSA ań 
716—8301 10—810 7 = a 
— 6-15—0-90.6:60—5-80|5 08: z 
4-50—T— | — TĄ 6.50 4-75—1— 


Korespondencja od Wydawnictwa, 
ln | pronumeratorowie, którey zapreny. 
merowali „Bluszcz“, po 10 stycznia, ołrzymaj, 
ay razem 8 wr. 2 „Bluszczu, gdyż wskutek 


Guatu zamówień cały przed dniem 1. stycznia 
smmówiony nakład sosta? wyczerpany. 
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Konicz özer. 
Konicz. biała |35—55——|—————|— s ea 
Koniez. 82w. [35—70—|—*——:—| 7 1 — ————— 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 


sprawie n wymianę 1.190 kwsratow. | bnyci: 


Chmiel za 56 kilo loco Lwow, złr. 6— do 40: 


nominalnie. 

Okowita za 10.000 liter pret. loco Lwów złr. —— d 

Usposobienie dość ożywione. 

Wiedeń 10 stycznia. Na targ dzisiejszy Spędzono 
bydła rzeźnego 3337 sztuk a mianowicie 896 sztuk galic, 
i buk., 1043 sztuk węg. i 1398 niem. 

Płacono za gal. i buk. od 48— do 56—, Prima 
5T—= do 58-—, pasz od — do ——— złr., 3% WĘS: od 52 
do 56—, prima —— do 60—, za niem. od 55— do 
58 prima od —— do 62 sa 100 kilo bitej wagi. Woly gą. 
lcyjskie, paszowe płacono od —— do —'— złr, za 100 kilo 
bitej wagi. 

Targ był mdły, cena spadła o 2 złr. za 100 kilo. 

Nu targ dzisiejszy w Prenzburgu spędzono bydła opą. 
sowego 1145 sztuk, a mianowicie 943 węg» — gal. 
— serbskich i 202 niemieckich i — krów. 

Płacono za węg. od 50— do 59-—, prima do 63. 
sa gal. od —— go ——, prima —*—, za niem. od53:__ 
do 60—, prima od ——do 63—, za serbskie do — paszowe 
od — do — złr. za 100 kilo bitej wagi. 

Targ był mdły, cena spadła o 2 złr. z% 100 kilo, 


A. Krzysztofowies et Comp. 
Novaragasse nr. 53- 


zz 
Przegląd polityczny, 


* Unegdaj wieczór cziery komisje obradowały 
przez kilka godzin t. j budżetów gospo- 
darstwa krajowego, prawa! CZa i dro- 
gowa. 

Komisja budżetowa (ref. p. Sk, Stadnicki) za- 
łatwiła rubr. VI. „zasiłki dla zakładów dobroczyn= 
ności* przyjmując ogólną kwotę wydatków 11.674 
zdr., rubr. VIII. „utrzymanie pomników historycz- 
nych“ kwotę 18.110 złr. Następnie załatwiono pe- 
tycję adjunktów archiwów aktów zkich i ziem- 
skich w Krakowie i Lwowie w tn Sposób, iż 
uchwalono zmianę etatu w tym kierunku, aby 
adjunkei pobierali odtąd po 1200 złr. płacy, 200 
złr. dodatku aktywalnego i 80 sr. Pięciolecia. 
w koncu p. Madeyski referował rubr. VII fun- 
dusz. szkolny kraj.“ (preliminarz Rady szkolnej). 
breuminarz został ostatecznie pryjęty Z małemi 
zmianami. Podwyższono mianowicie COŚkolwiek pre- 
liminarz ułożony przez Wydział krajowy. a zniżono 
preliminarz kraj. Rady szkolnej. i 

Komisją drogowa załatwiła dwie sprawy. 
Na wniosek p. Jaworskiego uehwalono zmianę 
$. 1. ustawy o publicznych dojazózch kolejowych, 
zaś na wmosek p, Dembowskiego uchwalono 
projekt do ustawy celem nadania gminie miasta 
Brodów koncesji do poboru myta kop, owego na 
lat trzy. 


ARA uj * à 

* Komisja budżetowa uchwaliła na wczo- 
rajszem posiedzeniu dla teatru polskiego w Kra- 
kowie do dyspozycji Wydziału krajowego subwen- 
cję w kwocie 8.000 złr. Komisja podniosła, jj we- 
dług sprawozdania Komitetu artystycznego Dyrek- 
cja teatru krakowskiego dołożyła wszelkich starań, 
aby teatr podnieść ; uszlachetniła i urozinaicjłą re- 
pertoar, wzmocniła personal przez — przyję- 
cie kilku utalentowanych artystów, postarała się o 
nowe dekoracje,” a” każde niemal przedstawienie — 
jeżeli nawet nie odpowiada zie wymaganiom 
apioa encsi pietnogdStaraunosei i chwale- 
USIIOWIEŁ. 


w kod inji 


#zkoiugj 


jw sprawie języka niemieckiego. przedstawiając w 
gruntowme i ubszernie wypracowauy:» wywodzie 
cały historję nauki języka nienzieckiego od chw?'i 
jak Galicja wcieloną została do państwa sustrja - 


| kiego. 

| A Następnie uchwalonoć na wniosek ref. p. Pi- 
lata dodatkowo do znanego Wnioskn pusła Stan. 
Badeniego rezolucję, wzywającą Rząd, ażeby w 
drodze ustawodawczej przeprowadził stabilizację 
okręgowych inspektorów szkolnych. 

s arszawski Dniewnik, któremu austrjackie 
Ministerstwo spraw wewnętrznych odjęło debit w 
krajach Przedlitawji, szeroko © tym fakcie się roz- 
wodzi. „Projekt w tym wiględzie wyszedł — jak 
Nowy Prołom się domyśle —— od ministra Žie- 
miałkowskiego, który przekwaał się podczas swego 
kilkudniowego pobytu ne Pómie we Lwowie, że 
artykuły Warsz. Dnietcnikć Mogą szkodliwie od- 
działać nietyle na Ruś galiGJJSką, ile na samych 
Polaków (I). Dniewnik br motywach Nowego 
Prołomu rozpisuje się sze'0%0, chlubiąc się tym 
zakazem, jako dowodem, że r ctnia on swą misję 
na granicznej warowni i 46 A zle właściwą drogą, 
służąc prawdzie i dobru pa'SWa rosyjskiego.“ 

* 0 mowie Bisma! $a. Neue fr. Presse 
omawiając oświadczenia kó *lSmarka, uważa za 
esencję ich to, że zamierz®0 podwyższenie nie- 
mieckiej siły zbrojnej nie P”*eciw Rosji, ale wy- 
łącznie przeciw Francji je du; mierzone, i że to 
podwyższenie jest tylko 5% em ostrożności ze 
względu na przyszłe eweltikinogcj, a nie symp- 
tomem zagrażającego  niebtzieczeństwa wojny. 
Z oświadezeń tych okazuje *© że austrjacka po- 
lityka wschodnia tam, gdzie ?NA koliduje z Rosją, 
nie może liczyć na poparó” 7e strony Niemiec. 
Z tego też dalej wynika, 40 "Powiedzialność kie- 
rowników polityki austrjad i y ogromnie się po- 
większa, i że austrjacka ality » wschodnia po- 
winna tem gorliwiej szukð "rodków do pokojo- 
wego porozumienia się. a nie Powodów do wrogich 
zawikłań. W Rosji czytać PŁ*% Mowe księcia Bi- 
smarka z wielkiem i łatwe” Zrozumienia 2a- 
dowoleniem, u nas z pół *„ rezygnacją, a we 
Francji z tem uczuciem, £ ia mark nie lekce- 
waży ludu francuskiego. NIĄ". Jednak nie prze- 
oczą tego, że mowa ta 0 gaza Się silnym du- 
chem pokojowym. = 

Fremdenblatt pisze: | 8 = 
stawiła z przekonywującą SE m pokojowe ten- 
dencje Rządu niemieckiego; stwa; tezmienione 
stosunki między trzema c0% Wami i stanowczo 
odporny charakter militarnej Po) ).. Niemiec. Mo- 
wa ta, jako robiąca epokę, |. cacją w duchu 


anelerza przed- 


AE $ rych A 
europejskich tendencyj pokoje" j gi TAWi wsze- 
dzie pożądane wrażenie i przyczyni SIę znacznie do 


wyjaśnienia sytuacji. Stosunk! ed Niemcami 
Austrją, opierające się na WJ ło m 
szezerem zaufaniu, Zosi IP KIE 6 
ponownie solennie utrwalone — = aner Austrji i 
Niemczech nie może żądać, „AA w Pólnośi wiel- 
kich stanowczych interesów ŻYWO mA "NOSi miała 
indywidualność państwową ! JC interesa 
każdego z tych państw. Jeden interes Jest gostate- 
cznie doniosły, aby być spojnię at temi pań- 
stwami; interes, aby oba pozostały Sl ne. 

* Podług Neue freie Presse decyzje, Zapadłe 
na konferencjach ministrów  pod4shĄ zą sobą 
przekroczenie budżetu Minist- wojny, % "Wangwjeję 
w styczniu i w lutym mniej więcej o KWOTE pół mi- 
ljona zł., zaś w marcu i kwietniu, kiedy nastąpią 
dostawy, o kwotę 6 milj. 24., w każdym z tych 


a a 


zdzwał p. Guer- i 
l=. - JANE "= OW 1.5 y D i 
i kawsxi sprawę o wuiosku'p. ks. Adama Sapiehy 


miesięcy. Przekroczenia budżetu na cały rok bu- 
dżetowy obliczyć się dadzą na kwotę 12—15 milj: 
zł., w przypuszczeniu, że obecne dyspozycje Mini- 
sterstwa wojny nie okażą się niedostatecznemi w 
skutek jakiegoś zwrotu politycznego. 


* W artykule zatytułowanym „przygotowania wo- 
jenne“ zajmuje się wiedeński Armeeblatt znanym 
artykułem alarmującym Budap. Corr. Organ woj- 
skowy oświadcza, że żądanie B. Q. jest bezprzed- 
miotowe i zbyteczne, albowiem wszystko jaż w tej 
mierze uczynione. Natomiast domaga się Armee- 
blatt przyspieszenia organizacji pospolitego ruszenia 
wszelkiemi możliwemi środkami i żądania następnie 
od- ciał prawodawczych absolutorjum. W końcu 
oświadcza wojskowy organ fachowy, że wystawie- 
nie i rozłożenie trzeciej dywizji kawalerji w Gali- 
cji na przestrzeni Sieniawa-Brody jest rzeczą nie- 
zbędnie potrzebną, aby umożliwie ewentualną mo- 
bilizację. W obec notorycznego nagromadzenia ro- 
syjskiej kawalerji na granicy ausujackiej życzenie 
powyższe jest bezwarunkowo uzasadnione. Czyż to 
życzenie nie jest sygnałem alarmowym ? 

* Pol. Cor. zaprzecza uporczywie utrzymują- 
cej się pogłosce o przymierzu rosyjsko-niemiec- 
kiem. Między obu mocarstwami istnieje najzupeł- 
niejsze porozumienie, ale nie przymierze. 

* Z Budapesztu donoszą do N. Fr. Fr., że 
według krążącej tam wersji, jest jeszcze nadzieja 
załatwienia i usunięcia różnic między hr. Sza p a- 
rym a resztą kolegów. Minister Skarbu ma być 
skłonnym do zatrzymania teki aż do czasu po wy- 
borach. 

* Węgierski organ rządowy Nemget występuje 
energicznie przeciw zarzutom prasy wiedeńskiej i 


zagranicznej, jakoby szowinizm Węgrów parł ich 
do wojny. Pismo rzeczone ` konstattuje, te 
nikt na Węgrzech nie pragnie wojny, nawet ci 


którzy piszą artykuły wojenne. : 

* WWarszawie zewsząd odzywa się jedna 
i taż sama piosenka, na temat wojny, do której załoga 
gotuje się bardzo poważnie. U wszystkich na ustach 
wiosna, w której mają się dziać straszne rzeczy i 
w której Rosja zatryumfuje nad Europą i pokaże 
jej, co umie i czego dotychezas nie pokazywała. 
Rok nowy przyniósł nam kilka bankructw bardzo 
poważnych, które podobno pociągną za sobą sporą 
ilość firm mniejszych. 


Telegramy własne „Dzien. Polskiego.” 


Berlin 13. stycznia. Vos. Ztg. pisze: Interesa 
Austrji na Wschodzie, są dla Niemiec zupełnie 
obojętne, więc na wypadek wojny z Rosją, Austrja 
nie może liczyć na pomoce Niemców. Go jednak 
Niemcy uczynią, gdyby stanowisko Austrji, jako 
wielkiego mocarstwa zostało zachwiane, na to nie 
dał Bismark żadnej wskazówki. Nationai Zło. za- 
znacza, że na wypadek klęski Austrji Niemcy mo- 
głyby być bardzo łatwo wciągnięte w Wir wojny. 

Berlin 13. stycznia. Prokurator Sfinalizował 
swój wniosek eo do procesu przeciw Posta. Ztg., 
która pierwsza przyniosła wieść 0 Villaumie. 

Sofja 13. stycznia. Flourens oświadczył de- 
putacji bułgarskiej, że niezawisłość Bułgarii jest 
zagwarantowaną traktatami i że nikt nie może się 
mieszać do wewnętrznych spraw bułgarskich. Fran- 
cja aprobować będzie każdego. wybranego przez: 
Śybranie. w myśl traktatu berliuskiego. kandydata 
ua trop bułgarski. 

Buda-Peszt 12. stycznia. 
jest prowadzić sprawy 


. J 


Szapa:y gotów 


po wyborach. | nę" 
Berlin 18. styczna. Wczoraj odbył się ciąg 
dalszy „enia. - sialezja 


czone. Dokoła Parlamentu stały wieprzejrzane tłu- 
my, które wjeżdżającego Bismarka, witały grzmią- 
esmi hochi W czasie posiedzenia zaznaczył Hasen- 
clever sprzeczność zachodząch między ludem, który 
pragnie pokoju, a między Rządem, który prze do 
wojny (zaprzeczenia). Deroulede znalazł w ks. Bis- 
marku swego mistrza! (Wesołość ogólna. Bismark 
sam wybucha głośnym echem i w sposób da- 
jący wiele do myślenia, wskazuje palcem na czoło), 
Francja niczego tak nie Pragnie, jak utrzymania 
pokoju, ale u nas uważa SIĘ ją Zawsze za groźną, 
ponieważ jest republikę 1 daje niebezpieczny przy- 
kład wolności ludom Uropy. 

Hasenclever powiada dalej; Wojny, nie ma 
się co obawiać, ja wiem to najlepiej! (homeryczny 
śmiech). Moja paria nie pozwoli ani grosza kre- 
dytu. Minister wojny POWIada, że armja francuska 
wynosi więcej niżeli 1 procent łudności niemieckiej. 
Windthorst utrzymuje, że konstytucja nie zna 
cesarskiego wojska, tylko W oj sko p OE t wowe. 
Każde wstrzęśnienie konstytucji mści się na tronie 
(huczne oklaski). Bismark zabiera głos i oświadcza : 
Z bojaźni przed Parlamentem, nie zrzecze Się Rząd 
tego, co mu jest niezbędne. Gdybyśmy byli pri 
dzieli, że napotkamy tutaj większość polską, 
tobyśmy byli Parlamentu nie ustanawiali. (Już za 
wiele honoru dla nas ze strony żelaznego ksiecia). 

Rzym 12. stycznia. Papież odniósł się telegra- 
fieznie do nuncjusza w Madrycie Rampolla z za- 
pytaniem, czy przyjmie urząd sekretarza stanu. 

Bukareszt 12. stycznia. Rozpuszczana przez 
opozocyjne. pisma pogłoska o przesileniu w łonie 
Rządu, nie ma najmniejszej podstawy. 

Londyn 13. stycznia. Lord > Idd es gleigh 
zachorował wczoraj po południu w ministerjum w 
lokalu Salisburago i po kilku minutach 
umarł. y A , 

Rzym 13. stycznia. Wezoraj przybyła deputa- 
cja bułgarska i została przez publiczność sympaty- 

ie powitaną. 
© Londyn 12: stycznia. Daily News. omawia- 
jąc mowę Bismarka, konstatują z zadowoleniem, 
że Austrja wystąpiła Z trój-przymierza. Times po- 
wiadają, że wrażenie odniesione z mowy Bismarka 
podziałało deprymująco na tych, którzy spodzie- 
wali się, że Niemcy zdołają utrzymać stale pokój. 

Bismark odczuwa sam .uajlepiej, że Niemcy 
nie zdołają uniknąć grożnej burzy. W ustępie 
traktującym o  Austrji widzą Times | pewną 
ironję: | 

5) Wiedeń 12. stycznia. N. Fr. Pr. pisze : 
Na konferencji ministrów nie przewidywaso po= 
trzeby powoływania calego pospolitego EANN 
Wyrażono zapatrywanie, że wystarczyłoby 10U. 
ludzi z każdej połowy mouarchiji. | i 

Petersburg 13. stycznia. Prasa tutejsza w 
snuwa z mowy Bismarka wniosek, że Niemey dh 
myślą wmieszać się w spór rosyjsko-auste 
riia dobrze pojmują one grozę swego po 
ze strony Franeji. J 

Odesa 13. stycznia. W tych dniach R cang 
władze przeprowadzać rozporządzenie 60 %0 wyda- 
lania żydów. 

(S.) Wiedeń 13. stycznia. Szepsa Tagbli. do- 
wiaduje się, że Niemcy i Rosja usitują skłonić 
Turcję do tego, ażeby ks. Dondukow -Korsakowa 
mianowała gubernatorem wschodniej Rumelji i od- 
dała mu równocześnie zarząd Bułgarji. 


swego urzędu aż do CZusu į 
$ Z 


| 


| 


do lut —, Banku Pipot. saioz 5%, prom. 103 — dò 104— 
I , i - pro 
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w takim razie Rejencja musiałaby ustąpić, « 
nowe Sobranie pod auspicjami Rosji dokonałoby 
wyboru księcia 

Buda-Peszt 13. stycznia. 
Pesti Napl. z Wiednia zaproponowano, na ostat- 
niej radzie ministrów zwołanie Delegacji wspól. 
celem przyzwolenia większej kwoty na uzbrojenie 
wojenne. Wniosek ten jednakże odrzycono, ażeby 
nie wywoływać zaniepokojenia. Mimo to mi ni- 
ster wojny został qgpoważniony do 
większych wydatków na Umundorowanie, prowiant 
1-amunicję. -. e Ó 

Paryż 12 stycznia. +” 'gitga opowiada, że (Lulu) 
Napoleon w czasie pobytu w! Chisletrargt podczas prze- 
jażdżki do Londynu poznał pewną piękną Angielkę. 

Pod przybranem nazwiskiem utrzymywał z. nią sto- 
sunek do czasu wyjazdu na południe. Obeenie dopiero 
Angielka dowiedziała się kto był jej kochankiem i wraz 
z deiecięciem udała się do cesarzowej Eugenji, Służla 
jednak w brutalny sposób wzbroniła jej wstępu... 

* * 


* 

. (R) Wiedeń 13. stycznia. Miuister wyznań i 
oświaty dr. Gautsch otrzymał wielką wstęgę 
szwedzkiego orderu gwiazdy półnoenej. 

„ „Budapeszt 13. stycznia. Na posiedzeniu ko- 
misji kwot przedłożył sprawozdawca Falk propo- 
zyeję w sprawie punktów zasadniczych Następnie 
uchwalono wystosować do _ austrjaekiej* komisji. 
która się nie zbierze przed końcem styczmia. odpo- 
wiedne nuncjum, aby w ten sposób uczynić pierw- 
szy krok do wzajemnego porozumienia sie: 

Sofja 13. stycznia. Rozszerzane przez Canko- 
wistów w Stambule pogłoski o złożeniu przez ar- 
mję bułgarską przysięgi na imię ks. Aleksan- 
dra, przypisują w tutejszych sferach złej woli i 
intrydze, aby Bułgarji i Porcie sprawić” trudności. 
Rząd buigarski oświadczył Porcie. że rektuci skła- 
dać będą Przysięgę według przepisanej formułki, 
niezawierającej żądanego nazwiska. 

zym 15. stycznia. Deputacja bułgarska zo- 
stała bardzo przychylnie przyjętą. Słychać, że Ro- 
bilant powoła się podczas przyjęcia na znane 
swe oświadczenie w Izbie I zaznaczy, że Bułcaria 
winna jest posłuszeństwo swemu oswobudzietelowi. 
Nie należy bowiem przypuszczać, że Rosja zejdzie ze 
stanowiska wskazanego traktatami. Bułgarja powinna 
wytrwać w okazanem dotychczas umiarkowaniu. 
Wielka wojna zawsze bywa dla słabych niebezpie- 
czną, dlatego utrzymać musi Bułgarja pokój na 
wewnątrz i nie prowokować zawikłań na początku. 
Jest ro jedyna rada, Którą przyjaciele Bułgarji i 
Robilant mogą jej udzielić. 

Rzym 13. stycznia. W Izbie odpowiadał B o- 
bilant na znaną interpelacje Ferrar pego w 
tym dnchu, że władze tryesteńskie zrobiły użytek 
z przysługującego każdeinu Rządowi prawa zabro- 
nienia roziepiania zagranicznych ogłoszeń. Ferrari 
oświadczył, że nie jest zadowolony z odpowiedzi. 

Berlin 18. stycznia, Wolnomyśini uchwalili gło- 
sować tylko za trzechleciem wojskowem. Toż samo 
uchwalili członkowie centrum. Odrzucenie septen- 
natu zdaje się więc niewątpliwem. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów d. 13. stycznia. (Z izby handlowej). 1. akcje 
za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika a 200 zł. 20150. do 
20450, Kolei Livów.-Czeru.-Jass 232*— do 235-—, Banku 


Według informacji 


hipot. galie, 287— do 292 —-, Banku *red. guł. 315-— do 
220—. II. Listy zastawne ua luy zł w3., austr. Bartu 
hip. gal 6%, — — to — —, Banka hip. gab 597, 106 — 


1 


Banku krajowego a's w. a. PTT) do ART, Towarz. 


kredt. gal. ziom. 5%, P — do ivt Fewarz. kredyt. 
gal ziem. 4”, m6 — da ci —, Tow. Eret gak ziem. 59%, 
10! — do 101 —, Tow. kred. aai. ziem 19, UR — de H4— 


Towarzyst. kred. yalieyjsk. ziesisk. 40, YETI ły 100 25 
WEL Listy dłużwe za 100. 4. (nlio zakt kred. woso. 
“dawa 53%, wa w kw. MO wig" 
red. włośc. (dawniej 50,) 21, , w a. w likwid. 
46—, Ogóln. roln. kedri. vakt dia Gal. i Buk 6*, losy 
w l. 15 do —- --, 1%. OQbligi za 100 zł. indemauiza- 
cyjue galie. 59, LUARO du 205%, Komunalne gał. £akdad 
kredytowy wose. (dawniej 6',) 3% w. a W likwid. 
—— do ——, 89, Obligi komunalne Banku EO 1519 
I. emisji 100— do 10*—, Pożyczki krajowej 4 roku 1843 


v 


6°, 1046— do 106—; Pożyczki krajowej z roku 1883 
96-70 do 93-—, Losy miasta Krakowa 11:— do 19%—, 
Losy miasta Stanisławowa 29.— do 3%*—. V. Monety 


Dukat hoienderski 5:8 do 5:95, Dukat cesarski 588 60 
6:08, Napoleondor 9:93 do 10-03, Pół-imperjał ros. 10-28 
do 10:38, Rubel rosyjski srebrny 1-54 do 1-64, Rubel ro- 


syjski papierowy  1-ł1 do 1'19, 100 marek niemiec- 
kich 61:50 do 62:20, Srebro za 160 zł: —— do ——, 
Kupony w srebrze za 1 0 14. —*— do ——, Pierwsza 


z eyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą”, druga „żądają“ 


Przyjechali do Lwowz 
dnia 13. stycznia 1887 r. 
HOTEL ŻORŻA. J, Stern, z Wiednia, T. hr. Ko- 
siebrodzki, z Wiednia. I. hr. Koziebrodzki, z Chlebowa. 
HOTEL FRANCUSKi. G. br. Poettenberg, z Brze- 


tan 8. Brygiewicz, z Turki. W. A. Sehmid, ze Skolego. 
I. Erust, x Wiednia. D. Werner, z Krakowa. 


Ces. król. uprzyw. kolej galic. KarBla Ludwika. 


ROZKŁAD JAZDY 
począwszy od 1. czerwca 1886 r. 
i 


Według zegaru lwowskiego. 
ODCHODZĄ ZE LWOWA. 


Do Krakowa: o godzinie 10 min. 44 wieczorem (pociag m 
pospieszny), o godz. 4 minut 40 rano. (pociąg osebowy), 
ai 


o godz, S min 10 rano (pociąg lokalny). o godz. 
po południu (pociąg mięszany). 

_„ Do Podwołoczysk: z głównego dworea o godz. Di" 
25 wieczór (pociąg mięszany), o gm 6 mia. 10 ra 
ciąg posp.), o godz. 12 min. 88 po półudniu 
mięszany), 

— Z Podzamcza o godz. 10 min, 55:wieczór (pociąg 
mięszany), o godz. 6 min. 22 rano (poriąg pospieszny) 
o godz. 1 min. 8 po południu (pociąg mięszany). 

De Czerniowiec: o godz. 11 min. 6 w noty (pceiąg 
mięszany), 0 godz. 6 min. 20 rano (pociąg posp.), © gods. 
12 minut 22 w południe (pociąg mięszany). 

PRZYCHODZĄ 00 LWOWA 


Z Krakowa: o g. 9 min. 2% ieis: (orias, 
o g. 5min, 50 rano (pociąg P j, e godz. 1 


przed Loos (pociag miąszany), 0 godz. 

ieczór (poci o i 
"2 a gus dworzec główny iw swski) o godz. 
10 min. 24 wieczór (Pociąg posp.), o godz. 3 m. 5 rano 
(pociąg mięszany), o godz. 3 min. 50 po południu (pociąg 
mięsreny)- 


dtig 


osobowy) 
1 min 35 
7 miv 2 


C. k- Generalna Dyrekcja austr. kolei państwowych. 


Wyciąg z rozkładu jazdy 
ważny od dnia 1go grudnia 16%6 r. 
Wodług zegaru budapeszteńskiego. 
Odjazd ze Lwowa 
11 min. 27 przedpołud. pociąg osob. do Chyrowa, Stryjss 
Stanistawowa. . 
w min. 07 rano, pociąg osob. de Stryja. 
Przyjazć do Lwowa: 
2 min. 25 | ARA pociąg mięszany z Chyrowa, 
nisławowa 
i rag Strria.  ; 
8 min, 12 rano, poeigg osobowy $, 
4 min. 16 popołudnia, poci KADY" u Chyrowa 
Stanisławowa, Stryj 


Stryja; 
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TEATR HR. SKARBKA. Y 
r s 
Dziś: 
W Piątek dnia 14. Stycznia 1887. 
Na dochód Mieczysława Frenkla 


LEKKODUCH 


komedja w 4ch aktach Józefa Blizińskiego i Zygmunta NSarneckiego. 


2 


NF 
Tie 


TT a T N 
e JE E HE 


l) 0=870%1W"TE A 
Stanisław : . „. Kwieciński 
$ Franciszek, adwokat . . Woleñński 
Ludta, żona Franciszka Stachowicz 8 
Janina, siostra Pysznik 
LJ Gołdenkranz: Mieczysław Frenkel 
Fiora, jego Żona Kwiecińska à 
Hrabis Jerzy . Hierowski 
8 Pitterini . Buszkowski dB. 
Urban . Zboiński 
Ñ Bolek . Wysocki 
() Julek Walewski LJ 
Szmul , Dębicki 
Bq Michał . Krykiewicz i 
p Listonosz Czarnecki H 
j Kasjorks Wiikus 
g Komornik Starzewski pa 
Swiadek - Senowski m 
Lokaj, Franciszka .  Gamski. 
Rzecz dzieje się w Warszawie. 


Pomiędzy 1. a 2. aktem upływa kilka tygodni; pomiędzy 2. a 3. aktem 
kilka miesięcy, 


RUIZ 


jez: 


Jutro w Sobotę „Lukrecja Borgia”, opera 
w ách aktach K. Donizettego. 


i b 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 14. Stycznia 1887. 


De. Antoni Berger | 


specjalista chorób skórnych 
i syfilitycznych. 

,Leczy i listownie, a na żądanie 
zmienia adres i wyseła leki. 

Poradnik jego wydanie 4cie 1 złr, 

Ordynacja domowa od godz. 3. —5. 

Lwów, ulica Karola Ludwika liczba 7. 

59 3—0 


Joachim Sim, chemik 
w Bernie (na Morawie) 


urządza tanio i praktycznie 
fabryki nafty, olei mineralnych, 
cerasyny, parafiny i waseliny 

88 1—0 


-IPewnyTzarobek! 


Na drodze uczciwej, bez kapitału, 
każdy pilny człowiek może sobie za- 
robić codziennie 5—10 guldenów na 
drodze uczciwej i absolutnie przy- 
zwoitej, przez objęcie pewnego lu- 
kratywnego zastępstwa. Jako zarobek 
uboczny jest to nader polecenia go- 
dnem dla urzędników, kupców i zdol- 
nych agentów, jakoteż zastępeów asc- 
kuracyjnych. 

Zgłoszenia należy zwracać do 
kancelarji kupieckiej „La Confidencia* 
w Buda-Peszcie. 66 4—0 


yroby gumowe i al 
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Ces, krol, uprzy wil. 


GALICYJSKI AKCYINY BANK HIPOTECZNY 


sprzedaje po kursie dziennym 2457 e 
5, Listy Hipoteczne, s$ 
jako tez Ż 


50 Premiowane Listy Hipoteczne. 


Zlecenia Z4 prowineji wykonuje się beż prowizji odwrotuż pocztą. 3% 


RKRKAANKRRKNRRKNKNAKKKNKKA 


j 


RWKKKRKNE 


Puder 
ryżowy specyalnie 


PPZYGOTOWANY Z RIZMUTEM | 
Przom Ghls FAY, Fabrykanta Perfum k 
f. __ PARYŻ, Ulica de la Paix, 9, PANYŻ ją 
ljane wrr JOY" E ROEE ERAEN AGS = 
ae ein iwo kwa 


We Lwowi skłąd głowny w magazynach P. K. MIKOLASCKA, 
i U Wszygtkich aptekarzy, fryzyerów 
i magazynach perfum. y1 | | 
7 O 


NA KARNAWAŁ! 
Chapêau-claque aiłasowe . 
tybetowe 


7 zł. 
: W © 
„odo do 9 zł, 


Cylindry jedwabne 


R 


F poleca 7 
; Marcin Müller, 


ulica Halicka l. 17, we Lwowie, T 

Glówiy skład kapeluszy | obuwia filcowego, 

s KET Pa PeT d 
VOEE REER ORZA EZE 


D a s aaeeeo 


2—4 


p°leca 


tykuły tech 


nega 
Sykstuska 14. 


Jan GÖtz w Okocimie. 


Zwra w i w 
A cam uwagę, Ż r „iwa piwo 
kami i ge, że prawdzi p 


apslawi z moją firmą. 


c EE  TEw ë 


Nini jszem uwiadamiam Sz. Publiczność, że 


główny skład piwa beczkowego 


z M go browaru znajduje się u p. O. WIXLA, ul. Brgusławskie- 
Z0 13; zaś główny sk!.d piwa butelkowego oryginal- 
okocimskiego znajduje się u p. $, WIESERA, ulica 


okocimskie jest opatrzone kor- 
38 9—10 j 


Do F. T. Posiadaczów 
5, listów zastawnych 
galic. towarz. kredytowego ziemskiego. 


Uskuteczniam przemianę w Grudniu 1836 r. wylosowanych 5*|, listów 
zastawnych galic. towarz. kredytowego ziemskiego 


na £, listy zastawne 


dopiacając 75 ct. za każde 100 złr. 


Niewylosowąne 5), 


listy wymieniam także na 4!l4” , listy 


zastawne, dopłacająć odpowiednią kwotę według kursu dziennego. 
Wszystkie Polecenia uskuteczniam bezzwłocznie 


bez doliczenia prowizjj, 


86 1—I 


August Schellenberg 


DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY we LWOWIE. 


VODOCO©OO 


ARE. NI__ 


niczne 


74 1-0 


JOZEF MAGUE we LOV DVU EE 


Skład farb i 


pi m: 


znaczniejszych Monarchji austro-węgierskiej. 


(Vegetabilien ekstrakt) 
Dr SCHWEIGERA 


leczy nod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 

Wszystkie skutki onanji, jako to: polucje, 

osłabienie płciowe, eras będące w potzą- 

tkach whoroby nerwów i mlecza pacierzo- 

wego, wszystkie zaś inue choroby płciowe 
w jak unjkrótszym czasie, 


CUKIERNIA 


w Buczaczu 
jest do spr zed nia, 


urzadzenie kompletne, 


cena bardzo przystępna. 
90 1—3 


a kamienicy W Kra- J 
Zamiana issin ws 2. 
piętrowej 4 ogrodem, z dochodem do 30wv | pow „k 

tr. w cenie do 40.000 zły. W ZAlklan za 
iolwark (erca) do luy morgów z dobrą 
aaant, budynkami, ładnym domew i ogro- 
dem, 6:4 położony przy Samem miasteezau 
powiatowem, z dopłutą resztującej ceny: 
może bye i za gotuwkę sprzedana, Uferty 
z i Mładnym opisem c«dbiera zoncesjouo- 
vina Agencja L. Krasuckiego, 
Kraków, Florjańska Ni. 10; zarazem 
poleca d+ kwpua majątki w Galicji j Kro- 
lestwie, reulnosci, Kamienica a dochodem 
de Jopre. palace, wille i t. d. 89 1—3 


Uniwersalne smarowidło 


n eprzemakalne do butów, 
Sinarowidło podeszwochronne. 
KORIOSOT 


kauczukowe, nirprzemakalue połyskująca 
czaree aiiirowidło do skór. 


CHEBNIDŁO (szware) | LAKIER 


czarny do butów. 


APRETURA 


do konserwowania skóry. 


TRAN RYBI DO SKÓR. 
TŁUSZCZ DO BRONI. 
PODESZWY 


konopne, filsowe i korkowe. 


PLASZGIE CUMOXE NIEPRZEMAKALNE 


Dostać możua fakon po B atr. wraz 
Ł opisem, użycia i korespondencją bezpo- 
średnio u 4 5—0 
| Dr. Sohwelgera w Wiedniu 
FILI Tamndong, 29. 


SKRKRYKVĄ D 


poleca dobrą i wydutną kawe spra 
wadzoną wprost od producentów 
z Ameryki południowej. 
Kosztuje we Lwowie 
1 kilo 1 złr. G0 ct. 
Na prowineji 
Fi, kilo 8 złr. 20 ct. 


franco. 2:20 73 —u 


Nie mam wcale tych gatunków kawy 
które inni pod nazwą mojego godła 


PA najtańszgwh cenach. ogłaszają.” 
Polaca : JEZ E = 
A LEAF EFt- Afo 
SKŁAD FABRYCZNY 


Wstrzyki» asia i kapsułki Z roślin 


MATICO 


w slabościach męskich 
naujskuteezniejszy Środek, 


Flakon wstrzykiwań 40 cnt. Ka- 
prułek SU ent. ` 2414 73 —0 


iurb, lakierów. pokostów, chemikalij, 
kiszek gumowych i artykułów bro- 
warniczych 
oraz handel materjałów 


Alojzego Riibnera 


we Lwowie, l. 13, ul. Karola Ludwika 
w lokalnościach (niegdyś cukierni 
Rotlenderun), 


Sgecjalny handel do uż 
i gospod zrskiego. ku 


Poleca 
apteka pod „Lwem“ we Lwowie 3 
obok Brygidek 


K. KRZYŻANOWSKIEGO. 
Zamówienia z prowincji uskute- 
cznia się odwrotuą pocztą, 
M ` ERE- — ~ at. 624 LIEREN RE A 


= - = 


handel materjałów pod „Czarnym Psem” Rynek 


Ekstrakt roślinny 


we Lwowie, Chorążczyzna |. 22 JNa sezon do polowania ! 


Wzduwcu i redaktor odpowiedzialny: Józe! Laskownieki. 


Tylko WINA LECZNICZE wyrobu Karo 


z pomiędzy wielu innych krajowych i zagranicznych, zaszczycone zostały ŚWiadectwami uznania ich nadzwyczajnej dobroci, i skuteczności przez najpierwsze 
powagi na polu kliniczno-lekarskiem we Wiedniu, w Krakowie, we Lwowie i w Czerniowcach. 


| Skład tych win leczniczych mianowicie: wina hiszpańskiego-chinowego, chinowo-żelazistego, pepsinowego, peptonowego 
i rumbarbarowego i napojów dla chorych i rekonwalescentów tj. Koniaku, 


W DRUKARNI „DZIEN, POLSZTEGO” 


nabyć jeszcze można: 


ilustrowany 


ALENDARZ 


humorystyczny 


SMIGUSA 


na rok 


1887, 
po 30 ct. 7 | TZESyłką pocztową 
a aa adw 


i Na raw! 
Maszyny inarzędzia 


rolnicze 


| Majnowszej 1 nujlejscej hotstrukcji 


sprzed :je 40 3—v 


Leon Orlewicz 


Ole) 
mda 


Ai MERETE EE 


Lwów, ut. Sapiehy, I. 


| poleca 2470 2—0 
Śrót, lotki, kule i kapsle. 
Uniwersalne smarowidło 


nieprzemakalne do butów. 


marowidło podeszwochronne, 
KORIOSOT 


kauczukowe, nieprzemakalne połysku- 
JĄce czarno siuarowidło do skór. 


Czernidło (szwarc) i Lakier 
czarny do butów. 
APRETURA 
do konserwowania skóry- 
Tran rybi do skór. 
Tłuszcz do bromi. 
Podeszwy 


konopne, fileowe i korkowe. 


Płaszcze gumowe nieprzemakalne 


po najtańszych cenach. 


JÓZEF HANKE 


i we Lwowie 
Hitynek liczba 38, we włusujyin domu, 


WE Wystrzegać się naśladowań i fałszerstw. 


Liczba Telefonu 373. 
SU i | F 


Fr ę 
DET EN 


Ge EAE T 


g 


| oi PON 20 p i M 


NA KAR 


m NOWOSCI 
Klaki rypsowe Jedwabne, 


Klaki atłasowe po Zł. 8, 
IZOS$ZUIE ERAIZOUTE 
tylko ź dwiema spinkatni, jedyne w Pary" i Wiedniu przyjęte, 
Stasowne SPINKI fr" Wkie, 

CHUSTKI 1 fraka, RĘKAWICZKI wytamburowane, KRAWATKI, 


MAGAZYN A'LA VILLE DE "ARIS 


| LACAHALIGKI *> 


abryel Stark. 


PAPIER FAYARD 


60 lat powodzes ia S4 dowodem skuteczności tego dY leczeniu kntlarów 
irrytacyj piersi? Wych, reumatyzmów, ZWI nień, ran, OPARCZE:I. 
odci? KOW i nagniotków pomiędzy palcami. GW 
Wa wszystkieh #Ptekach, TTurtowna sprzedaż W Paryżu, 30, ulica St. Marri 
„BI coca ; n mes e > 


Bóg niech Pana pobłogosławi 


"mh wyn.lezione przez Pana Jana Hoffa 
Błodowo-odŻI wcze preparaty uzdrawiające 
znane cd lat czterdzieStu. 
wzmocnienie i apetyt 


odzyskane pfŹ52 Jana Hoffa słodowe piwo zdrowia i 
Jana Hoffa słodową czekoladę zdrowia (stows uzdrowion=go), 
Pan Jan Hoff, 

Wien, Graben, Briunerstrasse 8. 

] Uermeny kom. Neutra, 8. września 1886, 

Wielim. pani: | Wypowiadam szczere p dziękowanie za wyborny 

i znakomity SKUtek słodowych preparatów Jana Hoffa, 
utórych użyciem ZOStąłem wzmocniony i mam niebywały 
apetyt. Stoso""le do polecenia lekarza mam dalej pańskich środków 
Używać i proszę ŁA Łaliezką o 28 flaszek słodowego piwa i L kilo Jana 
Hoffa słodowej czekolady, Bóg niech paua pobługosławi, który łaską 
swą dopomógł WU do tych dobroczynnych wynalazków, Prosze o szybkie 
przysłanie, kreśle SIĘ z szacunkiem wdzięczny Rafał Fried, dziedzic. 
Pierwsza, PŹWdziwa, uzdraniajsca i organizm wzmacniająca Jana 
Hoffa słodowa "zekolyca zdrowia (ula B edi krewnych, w bladseż 
kuch, wycieńcz MU, bezsenności i braku apetytu) zutała prze 40 
l-t swojego isin eula 65 razy odszezególnioną. Wszystkie francuskie, 
angielsk- i w 0BOlE inne ezekclady nie mog} Wykazać się takiemi skut- 
kami w utrzymaćiu į odzyskaniu zdiowia, jax właśnie Jana Hoffa 
słodowa czekolada zdrowia, Nie powinna One tedy w żadnym domu 
brakować. 22 3—3 2 


Ostrożnie przy kupnie! 
za Należy się strzedz naśladowania i falsyfikatów i zwa” 
SĄ  żać NA oryginalną markę oCHronną, obraz i podpi” 
b Jana Hota, WYynalazey. 


CZYM . IG” Poniżej 2 złr. nie rozsyła się. "qm | 
Z Dostać Można we Wszystkich aptekach, droguerja-h 1 wielkich 


| OWE 
oi SA 
„jw 
RYŚ 


“4 Drukarni „D 


liczba 38, we własnym « 


E 
CRE TOR D aa NN E 


N Tala a a an Z PR? LCE LLCO COLCA 
|gzcsz=ssss=<ssvirsszszzezzzz: 


W WIENIEC POLS 


8 
ka 


Lomu. 


L. 


RYB AH A 
PAZISEA 
Kaer 


a Mikolascha aptekarza we Lwowie, 


Malagi, Tokaju. w aptece Piotra Mikolascha i we wszystkich aptekach 


a 


Telefonu 173. 


18 2—0 


pismo ludowe 


el 
| 


Oba t: pisma Wieniec i 


|| TOWAĆ pazei a wÓWCZELŚ całoroczna prenumerata Obu wynosi 
to'roeznie 2 złr., 
| loro Zai prenumerat oTow!: płacący z góry 8 wir. 80 et. utrzy - 

Mua nadto bezpłatnie Kalendarz Wieńca ı P-zezółki na rok 1887, 


Ši tsiko 3 złr. 80 ct., 


$ 
Prenumerate pajdogudniej 

ped adresam: 

a 

o, liczba 8. 

ea 


(2 wychodzi wa Lwowie rok 12-ty i 
półrocznie 1 złr. 50 centów. 


przesył ć przekazem pocztowym je 


. Redakcja i Administracja „Wieńca” 
i „Pszczółki: we Lwowie, ul. 


TC ana a a a a a YA a A JOOCZKY XA 
TETTEL LTTE DO AA KAKAK I „A 


R 
KI 


W 
e pismo ludowe polityczne 8 
tel wychodzi we Lwowie rok ]3-ty i kosztuje Chłorucznie 3 złr, », 
jo półrocznie 17złr. 50 centów. +9 
tł 
„ PSZCZÓŁKA W 


illustrowane 


4 
Pszczółkę można SO 
boj 
A 
& 


kwaitalnie 1 złu, 


e 
Akademicka O 


3—0 


ara ONI 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rozmaite. 
2 1, cenia od _WyYazu. 
R" nauczycielek, bon, pia- 


stunek dzieci i nauczycieli Józefa 


Mittig, ul. Syksruska 1 


4 ch 

konom praztycznie obeznany w wszel- 
E kich gałęziach gospod, roln. i każdego 
rodzaju i pofożenia ziemi, posiadający 
chlubne swiadectwa poszukuje za umiar- 
kowanem wyuA£TOdzeniem posady. 
Adres: Je 20 Poste restante Lwów. 


wowidnie! Zakładem antycznym i 
L jak: JASzczyszyna we Lwowie; 
Ormiańska 2, poszczycić się może Paryż, 
Londy"» aTszawa. Widzieliśmy tam 
mnóstwo sukion balowych, ubrania frie- 
kowe. Kupuje i sprzedaje wszystką sta- 
rzyzne. 
|. ama w, Po << 
TW ""zimierz Luszpińs ki 

notarjusz w Iomarnie, poszukuje 


kəncypienta. 
e 
pokoje suiche, do słońc 
„= 2 przynależytościumi II. piętro, 
ulica Słoneczna |. 13, do najęcia. 


Sika dobrego polsko-niemie- 
ckiego, poszukuje się za tanią veng do 
kupienia, Zgłoszenia pisemne do Amini- 
stracji „Dzien. Polskiego“ pod lit A. K. 
D, 
remiowane własne wina tokajskie 
beczkami, butelsami od 60 et. Lwów, 
Rury 1. 6. 
otominiatury pastelowe Stefana 
Grzywińskiego, Plac Benedyktyń ski 1. 2. 


p a 
L lat 24, kawaler, posiadający 
kilkuletnią praktykę w Administracji 
lasowej, poszukuję posady. Zgłoszenia w 
Administracji „Dzien. Polskiego.* 
a O e 
Ie meblowy i materaców 
. WYKoRywa roboty w domach u PP. 
Mieszka dom nr. 7. w parterze, ul. Gro- 
decka w we Lwowie pod literą Raf. Buse 
Wygnaniec z Prus. 


Ksucii ztr. 1, Abonament 40 ct. 
1 miesięcznie. Polska, francuska i 
niemiecka, najbogatsza i qajtańsz% wypo- 
Łyczalnia książek Stanisława Kobiera, 
Lwów, ulica Halicka 1. 48, naprzeciw gi- 
mnazjum Franciszką Józefa. 


kosztuje całorocznie 3 złr., je | 
e 


| 
| 
| 
| 


